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Automatyka 1963

W Związku Radzieckim

Przygotowania do lotu
w kierunku

Srebrnego Globu
Księżyc „kosmodromem" dla wypraw

na Wenus i Marsa

Plan Adouli
nowa gwiazda

w sprawie włączenia
Katangi do Konga

polskiej techniki

/ PARYŻ (PAP)
Premier centralnego rządu

kongijskiego Cyrille Adoula
ogłosił w poniedziałek plan
■włączenia Katangi do Konga,
ujęty w 6 punktach:

1) Misja administracyjna z ra­
mienia centralnego rządu kon-

gijskiego ma udać się do stolicy
Katangi Elisabethville dla tym­
czasowego przejęcia administra­
cji katangijskiej. Personel ka-

tangljski i zagraniczni konsultan­
ci zachowają swe stanowiska.

2) Cl żandarmi katangijsey,
którzy do pewnej ustalonej póź­
niej daty włączą się do armii

kongijskiej zachowają swe

tychczasowe rangi.
3) Handel zagraniczny i

łunki finansowe z zagranicą
tangi podlegać będą centralnemu

rządowi kongijskiemu.
4) Rząd kongijski zwrócił się

do kongijskiej rady monetarnej,
pracującej pod kierownictwem

ekspertów z ONZ, by wyznaczy­
ła dyrektora banku Katangi.
Żadne kroki nie zostaną podję­
te przeciwko dotychczasowemu
personelowi tego banku.

5) Katangijska waluta zostanie

wycofana, a jej miejsce zajmie
waluta kongljska. Wymiana wa­
luty odbędzie się bez straty dla

tych, którzy posiadają franki ka-

tangijskie.
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WYSOKIE ODZNACZENIA

PAŃSTWOWE
DLA LEKARZY

WARSZAWA (PAP). W War-
łzawie odbyła się 7 bm, uro­
czystość wręczenia 31 leka­
rzom wysokich odznaczeń pań­
stwowych nadanych im przez
Radę Państwa za zasługi w

konspiracyjnej służbie zdro­
wia w czasie okupacji? Odzna­
czenia wręczył minister zdro­
wia i opieki społecznej
rzy Sztacheiski. Wśród

czonych znajduje się
którzy organizowali
zdrowia w oddziałach

AL, współdziałali z organiza­
cjami walczącymi o narodowe
i społeczne wyzwolenie Pol­
ski. ,

W MAJU BR.
III FESTIWAL
KULTURALNY

STUDENTÓW W ŁODZI
WARSZAWA (PAP). W

dniach 9—12 maja br. odbędzie
się w Łodzi III Festiwal Kul­
turalny Studentów. Impreza ta

organizowana przez ZSP w la.
tach uprzednich dwukrotnie —

W Krakowie i Gdańsku stano­
wi przegląd najlepszych stu­
denckich zespołów artystycz­
nych, wyłonionych w drodze

Sliminacji. Przygotowania on-

jęły blisko 50 studenckich tea­
trów, kabaretów, estrad poe­
zji, zespołów wokalnych i or-

kiestralnych itp.

ERWIN AXER
REŻYSEROWAĆ BĘDZIE
„KARIERĘ ARTURA Ul”

W LENINGRADZIE
WARSZAWA (PAP). Wybit­

ny nasz reżyser Erwin Axer
został zaproszony przez kiero­
wnictwo Teatru im. Gorkiego
w Leningradzie do wyreżyse­
rowania sztuki Brechta „Ka­
riera Artura Ui”. Premiera

p7A„"?iana lest w maju br.
dobnie jak w przedstawie-

wtJ>ar’Za'VSkim w Teatrze

wystawmnnym’ ’ZtUka z0!tanie
wystawiona w oprawie sceno

graficznej Ewy Starowieyskiej
i Konrada Swinarskiego, z j.
lustracją muzyczną Zbigniewa
Turskiego,

WICEPREMIER
__

ZENON NOWAK
NA LUBELSZCZYŻNIE
lublin (PAP). Na Łubel-

•zczyżnie przebywa wicepre­
mier Zenon Nowak wraz z

Krupą przedstawicieli mini­
sterstw rolnictwa, gospodarki
komunalnej j innych resor­
tów. Celem tej wizyty jest za­
poznanie z problemami go­

spodarczymi woj. lubelskiego,
zwłaszcza w zakresie rolnic-
t a, urządzeń komunalnych 1
budowy dróg. Wczoraj wice­
premier Nowak w towarzra-
twie przedstawiciel) władz wo-

e2e???ZkiCh odwiedzil m. in.
Świdnik pod Lublinem, gdzie
•potkał się z władzami tego
miasta I z kierownictwem Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj.
“ego,

8) Rząd zwrćcli ilę do Między­
narodowego Fundużzu Monetar­
nego, by przesłał ekspertów, któ­
rzy by mogli pomóc w tej wy­
mianie.

*

Jak stwierdza agencja MAP,
Czombe zgodził się na przy­
jazd do Elisabethville na ro­
kowania w sprawie zjedno­
czenia Konga. Kacykowi Ka­
tangi towarzyszyć mają kon-
sulowie francuski, brytyjski i
amerykański.

Dufny w pomoc ze strony
mocarstw imperialistycznych,
Czombe nadal prowadzi kam­
panię pogróżek pod adresem
ONZ. Kampanię tym bardziej
śmiałą, że — jak się okazuje
dzisiaj — zapewnienia kie­
rownictwa ONZ, że nie bę­
dzie już więcej rokowań z

Czombem, skończyły się tyl­
ko na słowach.*

NOWY JORK (PAP)
Korespondent agencji Reu­

tera w Nowym Jorku powo­
łując się na źródła autoryta­
tywne w siedzibie głównej
ONZ donosi, iż wojska ONZ
umacniające obecnie swe po­
zycje w Jadotville są przy­
gotowane do przejęcia kon­
troli nad trzema dalszy­
mi miastami w połud­
niowej Katandze na drodze
użycia siły, jeżeli próby za­
instalowania w nich' garnizo­
nów ONZ na drodze pokojo­
wej nie powiodą się.

Według Reutera, dowództwo
sił ONZ ma nadzieję, iż wła­
dze katangijskie przyczynią
się do umożliwienia wojskom
ONZ dotarcia do Kolwezi, Di-
lolo i Sakania. Jednakże je­
śli podjęta zostanie przeciw­
ko nim akcja ofensywna, od­
działy „błękitnych Chełmów”,
które będą maszerowały w

kierunku tych miast, otrzyma­
ją rozkaz bronienia się.

W kołach ONZ wyraża się
nadzieję, iż w Katandze nie
dojdzie do dalszych walk. W
dotychczasowych starciach si­
ły ONZ straciły kilku zabi­
tych i 50 rannych.

Na zdjęciu u dołu: Czom-
be podczas niedawnej kon­
ferencji prasowej w Salis-

bury.

I

Narada w KKM PZPR

■I I

II
związkowców

(Jnf. wł.) U progu Nowego
Roku
Miejski
aktywu
cego w

wyc-h i
robotniczego. Temat: zadania
na rok 1963.

Szczególnie istotne są czte­
ry kierunki działania: walka
o obniżkę kosztów własnych,
o postęp techniczny; produk­
cję eksportową i antyimpor­
tową, o oszczędność w budo-

Krakowski Komitet
zorganizował naradę
partyjnego działają-
Związkach Zawodo-
ogniwach samorządu

W skawińskiej Hucie Alnmininm

Maszyna cyfrowa
kierować będzie

procesem produkcji
Ponad 20 proc, wzrost pro­

dukcji, obniżenie zużycia su­
rowców i energii elektrycznej
oraz podniesienie jakości wy­
twarzanego metalu — oto o-

siągniąia załogi Huty Alu­
minium w Skawinie. Miarą
ich jest m. in. obniżenie o ok.
25 kg ilości tlenku glinu —

podstawowego surowca do
produkcji aluminium, potrzeb­
nego do wyprodukowania je­
dnej tony metalu (zużywano
go ok. 1940 kg) oraz zmniej­
szenie zużycia energii elek­
trycznej na jednostkę produk­
cji o blisko 1400 kWh (do ok.
17300 kWh).

Jak poinformował dyrektor
techniczny huty, mgr inż.
Mieczysław Woźniak, najbliż­
sze lata powinny przynieść
dalsze polepszenie wskaźni­
ków techniczno - ekonomicz­
nych produkcji. Do najważ­
niejszych zamierzeń należy
zwłaszcza modernizacja wa­
nien elektrolitycznych, której
efektem będzie m. in. dalsze
obniżenie zużycia energii e-

lekrycznej o ok. 600 kWh na

tonę metalu. Postawi to Pol­
skę na jednym z pierwszych
miejsc w światowym hutnic­
twie metali nieżelaznych w

dziedzinie oszczędnego zużycia
prądu.

Dzięki przeprowadzeniu i-
stotnych zmian w dotych­
czasowym systemie zasilania
huty w energię elektryczną,
powstanie w najbliższym cza-

sie możliwość dobudowy no­
wych 12 wanien elektrolizy.
Dostarczą one ponad 3600 do­
datkowych ton metalu rocz­
nie.

Wspólnie z krakowską AGH

rozpoczęto również przygoto­
wania do podjęcia prób au­
tomatycznego sterowania pro­
cesem produkcyjnym huty
przy pomocy specjalnej ma­
szyny cyfrowej. (PAP)

wnictwie i pełną efektywność
inwestycji.

Ale te „linie wiodące” mu­
szą realizować się w warun­
kach prawidłowych warun­
ków społecznych, integracji
środowisk przedsiębiorstw

przemysłowych i instytucji. W
tej właśnie dziedzinie człon­
kowie partii powinni odgry­
wać rolę, inspiratorów oży­
wienia życia społecznego. Po­
budzanie bezpartyjnych do
współrządzenia, rozwój demo­
kracji wewnątrzzwiązkowej i
wewnątrzzakładowej, zwięk­
szanie roli robotników w O-
gniwach samorządu — oto
istotne momenty, które po­
winny stanowić zasadnicze
barwy życia związkowego.

Walka z formalizmem: na­
rady produkcyjne nie za czę­
sto, ale lepiej przygotowane,
trafiające w najistotniejsze
problemy nurtujące dane śro­
dowisko zakładu; -walka z

biurokracją; udział przedsta­
wicieli szerokich mas pracow­
niczych (nie tylko WKZZJ.w
pracach komisji cennikowych,
kontrola handlu, zaopatrzenia,
kształtowanie zgodnych z ide­
ami socjalizmu stosunków
międzyludzkich; sytuacja ko­
biet i młodzieży.

Powyższe problemy poru­
szali sekretarze KKM, tow.,
tow. A Kurz i St. Gugała,
przewodniczący WKZZ tow.
Wł. Kozub oraz uczestnicy
dyskusji. Narada nakreśliła
zasadnicze linie działania to­
warzyszy działających w nie­
zwykle ważnej dziedzinie ży­
cia społecznego.

1 (WiT — AR). W krajowych
fabrykach rodzi się nowa

gwiazda polskiej techniki —

automatyka. Wkrótce zakłady
w Krakowie, Ostrowiu Wiel­
kopolskim i Falenicy rozpo-
czną budowę zasadniczych e-

lementów dwóch systemów
automatyki: elektronowego i
pneumatycznego. Produkcja
tych urządzeń — upraszcza­
jących radykalnie obsługę
różnorodnych agregatów ener­
getycznych, hutniczych, che­
micznych i podnoszących wy­
dajność pracy — osiągnie już
w tym roku pokaźną wartość,
biiską połowie miliarda zło­
tych. W porównaniu z rokiem
ubiegłym oznacza to wzrost
niemal o 100 procent.

I tak konstruktorzy
twórni w Ostrowiu i Faleni­
cy zaprojektują urządzenia
automatyzujące obsługę bloku
120 MW w elektrowni „Ada­
mów”, pieca hutniczego, wan­
ny szklarskiej, cementowni-
czego pieca obrotowego. Urzą­
dzenia te zostaną zainstalo-

I wane w wytwórniach w cią­
gu roku. Ponadto sporządzo­
ne zostaną projekty automa­
tyki dla płockiej „Petroche­
mii”. W kilku zakładach che­
micznych przeprowadzi się

i próby eksploatacyjne elemen­
tów analogowej automatyki
elektrycznej.

Nasi projektanci I naukow­
cy zajmować się będą nadal
opracowywaniem „międzyna­
rodowego” systemu automa­
tyki (URS), wspólnego dla>
krajów RWPG. W ramach
tych prac planowane jest wy­
konanie prototypów zasadni­
czych elementów automatyki
elektrycznej (wytwórnie w

Falenicy i Ostrowiu przy
współpracy z Instytutem E-
lektrotechniki) oraz opraco­
wanie projektu technicznego i
wykonanie modeli urządzeń

wy-

Rząd ChRL
ustosunkował sie

pozytywnie
do propozycji

konferencji w Kolombo
PEKIN (PAP)

W poniedziałek opublikowa­
no w Pekinie oficjalny komu­
nikat na temat rozmów mię­
dzy premierem ChRL Czou
En-laiem i premierem Cejlo­
nu V. Bandaranaike, która
Występowała jako przedstawi­
ciel uczestników konferencji
W Kolombo.

Komunikat podaje, że

„rząd chiński udzielił pozy­
tywnej odpowiedzi na propo­
zycje uczestników konferen­
cji w Kolombo”. Stanowi­
sko Chin podane zostanie do
wiadomości dopiero po omó­
wieniu przez p. Bandaranai­
ke propozycji konferencji w

Kolombo z premierem Indii,
Nehru.

Z POP PZPR u leśników

wyniki

systemu automatyki hydrauli­
cznej.

Wrocławskie zakłady „El-
wro” kontynuować będą w

ciągu roku prace nad auto­
matyzacją cukrowni. Jest to
zadanie bardzo ważne, ponie­
waż automatyzacja cukrowni,
które stanowią cenną pozycję
w. naszym eksporcie, podnie­
sie wartość tych obiektów.

Wicepremier P. Jaroszewicz

przybył do Pragi
PRAGA (PAP)

7 bm. w godzinach popo­
łudniowych
wiceprezes
PRL Piotr
lem wizyty,
niektórych aktualnych proble-
mówzwiązanych z dalszym roz‘
wojem współpracy gospodar­
czej między Polską a Czecho­
słowacją.

przybył do Pragi
Rady Ministrów

Jaroszewicz. Ce-
jest omówienie

(WiT — AR). Ostatnie wy­
powiedzi wybitnego specjali­
sty radzieckiego w dziedzinie
techniki rakietowej A. Bła-
gonrawowa oraz kosmonauty
radzieckiego P. Popowicza
wskazują wyraźnie, iż sztab
radzieckich naukowców i in- -

żymerów, a także kolektyw
kosmonautów intensywnie
przygotowują się do załogo­
wego lotu w kierunku sre­
brnego globu. Potwierdzają
to także wypowiedzi pozosta­
łych radzieckich kosmonau­
tów, podane ostatnio przez
prasę radziecką.

Wynika z. nich m. in., iż do
chwili obecnej trwają jeszcze
opracowania i studiowania
wyników grupowego lotu ko­
smicznego A. Nikołajewa i P.
Popowicza. Świadczy to o bo­
gactwie uzyskanych danych,
których znaczenie — co po­
twierdzają zresztą radzieccy
naukowcy — jest pierwszorzę­
dne dla przyszłych długotrwa­
łych wypraw w kierunku
Księżyca.

Problemy lotów księżyco­
wych są już dziś przedmio­
tem codziennego szkolenia
radzieckich kosmonautów. W

przyszłości —

Nikołajew —

się doskonale
kosmodromem,
dą startowały
planetarne w

nus, Marsa i
układu słonecznego.

.Tuż dziś zapewne w grupie
radzieckich kosmonautów
znajdują się kandydaci wy­
znaczeni do lotów w kierun­
ku Księżyca. Nie wykluczo-

ne, że lot taki odbędzie rów­
nież któryś z dotychczaso­
wych uczestników wypraw
kosmicznych. Wszyscy bowiem
oni w swych wypowiedziach
wyrażają chęć odbycia takiej
podróży.

Należy przypuszczać, że rok
1963 minie w astronautyce
radzieckiej pod znakiem in­
tensywnych przygotowań do
załogowej wyprawy w kie­
runku Księżyca.

Ekshitlerowcy
poczynają sobie na całego

przewiduje A.
Księżyc stanie

wyposażonym
z którego bę-

statki między-
kierunku We-
innych planet

o problemie chuligaństwa
WARSZAWA (PAP)

W związku z głośnymi chu­
ligańskimi wybrykami obrzu­
cania pociągów kamieniami
opinię społeczną zaniepokoiło
pytanie — czy zjawisko chu­
ligaństwa znów narasta? U-
wagami na ten temat podzie­
lili się z korespondentem PAP
przedstawiciele Komendy Głó­
wnej MO.

Ze statystyki przeprowa­
dzonych przez MO dochodzeń
w sprawach karnych, znajdu­
jących swój epilog w sądzie
wynika, iż liczba wystąpień o

charakterze chuligańskim
nieco wzrosła. Dane za trzy
kwartały ub. r. mówią o 37,3
tys. takich wystąpień, tj. o 5,5
proc, więcej, niż w analogi­
cznym okresie roku poprzed­
niego. Wzrost dotyczy głównie
takich kategorii, jak czynna
zniewaga, groźba, a także na­
paść na urzędnika. Mniej na­
tomiast było spraw o bójki,
szczególnie z użyciem narzędzi
niebezpiecznych dla życia lub
zdrowia (spadek z 4,2 tys. do
2,7 tys.). Liczba osób, które
w ich wyniku odniosły ciężkie
obrażenia, zmniejszyła się z

4,3 tys. do 3,2 tys. Jeśli chodzi
o liczbę osób zatrzymanych za

zakłócenie porządku i kara­
nych w trybie karno-admini­
stracyjnym to zmniejszyła się
ona ze 114 tys w I półroczu
1961 r. do 90 tys. w analogicz­
nym okresie ub. r.

Statystyka potwierdza więc, te

ciężar gatunkowy wystąpień chu­
ligańskich systematycznie się
zmniejsza. M. in. nie ma już dziś
w zasadzie plagi nękającej nie­
gdyś większe miasta — zorgani­
zowanych band chuligańskich. Nie
oznacza to, iż sytuacja jest już
zadowalająca zwłaszcza, że spraw­
cami chuligańskich wybryków są
b. często młodociani. Tak np. wg
wyrywkowej analizy przeprowa­
dzonej w 6 województwach: w o-

kresie 2 miesięcy zanotowano w

nich 48 wypadków obrzucenia po­
ciągów kamieniami, ujęto 52

sprawców — 50 spośród nich byli
młodociani.

Komenda Główna MO nie jest
zadowolona z osiąganych dotych­
czas przez milicją wyników w za­
kresie zwalczania różnych form

chuligaństwa. Dlatego w br. wy­
siłki KG MO będą miały głównie
na celu dalszą poprawę poziomu
1 skuteczności interwencji milicyj­
nej choć liczebność MO i jej wy­
posażenie nie ulegną zasadniczym
zmianom.

Kto winien jest
wybuchu

II wojny światowej?
BERLIN (PAP)

Nie Hitler jest winien wy­
buchu II . wojny światowej,
lecz ministrowie spraw zagra­
nicznych W. Brytanii i Pol­
ski, lord Halifax i pułkownik
Beck. Twierdzenie takie wy­
sunął przewodniczący zachod-
nioberlińskiej organizacji mi-
litarystycznej „Kyffhaeuser-
bund” generał artylerii w hi­
tlerowskim Wehrmachcie —

Fretter-Pico. W najnowszym
numerze pisma tej organiza­
cji „Kyffhaeuser”, zarzuca

on Polsce, że była autorką i
obrońcą „niczym nie pohamo­
wanych planów politycznych’/
zajmowała wyzywającą posta­
wę i „sprowokowała wojnę,
której Hitler nie chciał”.

Na temat granic wypowie­
dział się również przywódca
popieranej przez senat zacho-
dnioberliński organizacji od­
wetowej „Związek na rzecz

zjednoczenia Niemiec” Lange,
który domagał się zjednocze­
nia Niemiec nie tylko w gra­
nicach z 1937 roku obejmują­
cych nasze ziemie zachodnie,
lecz także włączenia terenów
Austrii oraz Czech i Moraw.
Lange dodał przy tym, że wy­
suwając te żądania „jest w

zgodzie z poglądami najbar­
dziej oficjalnych osobisto­
ści”.

Należy dodać, te w tym
tygodniu odbyć się ma w Ber­
linie zachodnim siedem wię­
kszych spotkań organizacji
rewizjonistycznych. Zbierają
się m. in. Ziomkostwa Ślą­
zaków i Związek Gdańszczan.

9 oeób zabitych, a 46 rannych

BYDGOSZCZ (PAP)
9 osób zostało zabitych,

46 rannych w wyniku ka­
tastrofy na przejeździe ko­
lejowym pod Bydgoszczą w

poniedziałek rano.

Autobus PKS wypełniony
robotnikami i młodzieżą
szkolną wpadł na przejeździe
przy . ul. Szubińskiej pod
przejeżdżające dwa parowozy.
Przejazd należy do strzeżo­
nych, ale bariery nie były
opuszczone.

Lekarze bydgoscy czynią co

w ich mocy, aby ratować źy-

a

CIEKAWOSTKI
ZE ŚWIATA

Zimowe wyścigi kłu­
saków w Hiłversum (Ho­
landia). Zwyciężył prowa­
dzący Van Barkę nr 1.

CAF

cie 11 osobom ciężko rannym.
Dokonano szeregu operacji i
innych zabiegów. Do szpitali,
w których znajdują się ran­
ni zgłaszają się licznie hono­
rowi dawcy krwi. M. in. go­
towość oddania krwi zgłosi­
li żołnierze.

(Inf. Lesistość woj.
krakowskiego wynosi ok. 26
proc., ogóina powierzchnia
lasów zajmuje ponad 400 tys.
ha. Poważną częścią tych za­
sobów gospodaruje 47 nad­
leśnictw, podległych Okręgo­
wemu Zarządowi Lasów Pań­
stwowych w Krakowie. Za
miniony rok Zarząd ten może

poszczycić się dobrymi wyni­
kami gospodarczymi: wyko­
nując na ogół w pełni zadania
finansowo-rzeczowe, uzyskano
22 min zł czystego zysku i 152
min zł akumulacji.

Z okazji pomyślnego zakoń­
czenia roku gospodarczego
POP PZPR przy OZLP od­
była wczoraj otwarte zebra­
nie partyjne. Celem tego ze­
brania, w którym uczestniczył

tow. Kaczmarczyk z Wydzia­
łu Rolnego KW i przewodni­
czący Okręgowego Zarządu
Związku Zawodowego Leśni­
ków — Stanisław Gocek, by­
ło przedyskutowanie i podsu­
mowanie bilansu za ub. rok.
Po otwarciu zebrania przez
sekretarza POP tow. J. Dziu­
bę, referat na ten temat wy­
głosił — dyrektor OZLP mgr
inz. Władysław Jurkowski.

Krakowskie nadleśnictwa,
w porównaniu z innymi regio­
nami w kraju, mają na ogół
dobre warunki pracy i pod
tym kątem patrząc wyniki
w wielu dziedzinach mogły­
by być za ub. okres lepsze
(m. in. wykonano tylko 85
proc, planu w dziedzinie o-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

(zaw) BMi■

Przyczyny wypadku bada
komisja, powołana spośród
przedstawicieli DOKP w

Gdańsku, PKS w Bydgoszczy,
Prokuratury Wojewódzkiej,
Komendy Wojewódzkiej MO.
Na miejsce wypadku przyby­
li przedstawiciele wojewódz­
kich władz partyjnych i ad-:
ministracyjnych.

PZU wypłacił już zaliczki na

poczet odszkodowania rodzi­
nom ofiar.

A oto lista zidentyfikowa­
nych śmiertelnych ofiar wy­
padku: Zygmunt Kozioł —

Wyrzysk, Rynek 12, Mieczy­
sław Cyganek — Bydgoszcz,
Józef Berajt — Kowalewo,
pow. Szubin, Kazimierz Cza-
czyk — Szubin, ul. Glinianka
3, Józef Reszka — Żnin, Ko­
ściuszki 18, Bronisław Mań­
kowski — Kruszyn gromada
Białe Błota. Remigiusz
— Szubin, ul. Matejki
Anna Bucek Bydgoszcz,
trakowa 1 m. 7. Jedna
zabita jest jeszcze niezidenty­
fikowana.

Do godzin wieczornych 7
bm., po dokonaniu niezbęd­
nych zabiegów ambulatoryj­
nych, zwolniono ze szpitali
kilkanaście ofiar tragicznego
wypadku. W dalszym cią­
gu w szpitalach przebywają
24 osoby ciężej kontuzjowa­
ne. Stan zdrowia dwóch spo­
śród nich jest poważny.
Wszystkie ofiary wypadku są
otoczone troskliwą opieką le­
karską.

Frytz
14, i

Wia-
osoba

„KAROLINKA”
24, 19, 43, 18, 44

Dodatkowa: 41.

Końcówka banderoli: 5517.



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA Nr 6 (4544)

TRZECIA ROCZNICA
ROZPOCZĘCIA BUDOWY

TAMY ASUAŃSKIEJ
KAIR (PAP). Dzienniki kali­

skie opublikowały 7 bm. liczne

materiały poświęcone trzeciej
rocznicy rozpoczęcia budowy ta­
my pod Asuanem.

W wywiadzie dla koresponden­
ta radia kairskiego minister do

spraw tamy asuańskiej Sidki o-

znajmił, iż roboty zostaną za­
kończone w terminie.

PRZEMÓWIENIE NEHRU

DELHI (PAP). Premier Nehru

kontynuuje podróż po kraju.
6 bm. przemawiał na wiecu w

swoim rodzinnym mieście w

Alłahabadzie (stan Uttar Pra-

desz). Ponownie skrytykował on

ostro siły reakcyjne, które nale­
gają na odwrót Indii od polity­
ki nieprzyłączania się do blo­
ków wojskowych.

Nawiązując do indyjsko-chiń-
skiego konfliktu
Nehru stwierdził,
towa jest prowadzić rozmowy z

Chinami pod warunkiem, iż przy­
wrócony zostanie status quo ist­
niejący na granicy między obu

krajami przed 8 września ub. r.

granicznego
że India go-

ODDZIAŁ
SAUDYJSKO-JORDANSKI
ZAATAKOWAŁ GRANICĘ

JEMENU
KAIR (PAP). 5 stycznia br.

saudyjsko-jordański oddział żoł­
nierzy usiłował wtargnąć na te­
rytorium Jemenu, ale został od­
party przez republikańskie woj­
ska jemeńskie. Wiadomość tę po­
dało dowództwo wschodniego o-

kręgu Jemenu. Wycofując się
napastnicy saudyjsko-jordańscy
zostawili na placu boju sporo
broni i amunicji.

MANIFEST
KOMUNISTYCZNEJ PARTII

ARGENTYNY
HAWANA (PAP). Z Okazji 45

rocznicy swego istnienia, argen­
tyńska partia komunistyczna
zwróciła się z manifestem do na­
rodu, wzywającym do Jedności

akcji mas pracujących. Manifest

podkreśla, że działalność partii
komunistycznej otwarła perspek­
tywy przyspieszenia procesu for­
mowania się zjednoczonej partii
klasy robotniczej i mas pracują­
cych opartej na zasadach marksi­
zmu-leninizmu.

Manifest zawiera m. In. żąda­
nie amnestii, dla wszystkich
Więźniów politycznych.

STAN ZDROWIA
' GAITSKELLA
LONDYN (PAP). Prasa donosi

o pewnym polepszeniu stanu

zdrowia Gaitskella, jednakże na

ogól przewiduje się, że nie po­
wróci on do czynnej działalności

politycznej przed kwietniem. Do

tego czasu zastępować go będzie
George Brown.

dyplomatycznyA

(KORESPONDENCJA WŁASNA AR Z PARYŻA)
Styczniowy kalendarz dy­

plomatyczny Paryża wypełnia
się .po brzegi. Pierwsze dni br.
przyniosły odpowiedź na py­
tanie czy prezydent de Gaulle
przyjmie propozycję amery­
kańską w sprawie zaopatrze­
nia Francji w rakiety Polaris.
Prezydent grzecznie się wy­
mówił, stwierdzając, że Fran­
cja budować będzie dalej wła­
sne siły nuklearne. Obserwa­
torzy polityczni są zdania, iż
w rękach de Gaulle’a pojawił
się nowy element przetargo­
wy, który . być może zmusi
USA do koncesji w sprawie
dawnego projektu francuskie­
go przewidującego utworzenie
trójstronnego dyrektoriatu w

NATO — dyrektoriatu w skła­
dzie USA, Wielka Brytania i
Francja. Mówi stę też o moż­
liwości powstania
skich, niezależnyąh
sił nuklearnych pod
twem francuskim,*

Dalsza ekspozycja
skich koncepcji w dziedzinie
polityki międzynarodowej na­
stąpi 14 stycznia br. podczas
konferencji prasowej d’e Gaul-
le’a. Ale jeszcze przedtem 0-
oczekiwana jest wizyta brytyj­
skiego ministra Heatiha, który
dalej będzie targował się o

europej-
od USA
dowódz-

francu-

Proees w Tunisie

odroezony

Już wkrćtce hsz śródlądowafiia

ISajd narciarski
w Karkonoszach

W lutym dla uczczenia Ty- chyba także pokazy ogni sztu-

siąclecia Państwa Polskiego cznych.

warunki wstąpienia Wielkiej
Brytanii do Wspólnego Rynku.

Również w bieżącym tygo­
dniu nastąpią rozmowy al-
giersko-francuskie w sprawie
pomocy finansowej dla Algie­
rii, którą ta ©•trzyma prawdo­
podobnie w wysokości miliar­
da franków — czyli mniej niż
żąda. Wygładzone zostały już
trudności aigiersko-francuskie
w dziedzinie zabezpieczenia
interesów kapitału francu­
skiego w tym kraju. Premier
Ben Bella podporządkował się,
zdaniem niektórych objerwa-
torów paryskich, wielu kate­
gorycznym żądaniom strony
francuskiej.

W dalszych planach stycz­
niowych przewidziana jest wi­
zyta kanclerza Adenauera w

Paryżu. Obserwatorzy polity­
czni wiążą ją z zapowiedzia­
nym ustąpieniem kanclerza na

jesieni. W Paryżu żywi się o-

bawy, że w Bonn dojdą do
głosu koła zapatrujące się
mniej entuzjastycznie na kon­
cepcje de Gaulle’a w sprawie
przyszłego kształtu zachodniej
Europy i prymatu francuskie­
go, którym oficjalnie, choć
może tylko pozornie ulega
kanclerz Adenauer. Nie wy­
klucza się w związku z tym,
że de Gaulle będzie usiłował
przekonać kanclerza Adenaue­
ra, aby ten jeszcze nie ustę­
pował.

Dla dopełnienia powyższego
przeglądu warto dodać, że o-

ficjalne informacje wyżywają
się w atakach na ONZ i jej
akcje w Katandze. Wszystkie
wieloletnie oskarżenia fran­
cuskie pod adresem ONZ wy­
suwane przez de GauJle’a wy-
buchnęły ze skoncentrowaną
siłą. Publikowane są szeroko
reportaże oraz zdjęcia dwóch
zabitych przypadkowo Bel­
gów podczas akcji ONZ w Ka­
tandze i podkreśla się, że

Francja nie da ONZ złama­
nego centa na podobną dzia­
łalność. Inaczej i konkretniej
mówiąc — nie zamierza fi­
nansować akc,iX która grozi
likwidacją dochodów francu­
skiego kapitału z Katangi.

JAN ZAKRZEWSKI

40 lat temu otwarto w

ZSRR pierwszą lotniczą
linię pasażerską na trasie
Moskwa — Niżni Nowgo-
rod obsługiwaną przez
„Aerofłot”. Obecnie ogól­
na długość tras lotnictwa
cywilnego ZSRR wynosi
ponad 400 tysięcy km.

Na zdjęciu: Grupa lot­
ników cywilnego lotnictwa
ZSRR (od lewej): pilot in­
struktor samolotu „TU-104”
5-krotny milioner po­
wietrzny Iwan
szwili, kapitan
„LI-2” Murat
oraz kapitan
„TU-114”, 6-krotny milio­
ner powietrzny D. Bari-
Iow. Fot. — CAF

Samodoło-
samolotu
Aszirow,
samolotu

Regularne loty
Moskwa-Hawana

zorganizowany zostanie w

Karkonoszach Wielki ogólno­
polski rajd narciarski. Na
górskich trasach walczyć bę­
dą drużyny kilkuosobowe.
Spodziewany jest udział kilku
tysiący narciarzy-turystów.

Karkonoskie trasy pokony­
wać będą turyści w czasie 3,
2 i 1-dniowych wycieczek.
Prowadzić one będą m. in. ze

Świeradowa, Szklarskiej Po­
ręby, Mysłakowic, Sobieszowa,
Jakuszyc. Przesieki, Sosnówki,
Jagniątkowa, Kowar. Metą
imprezy znajdować się będzie
w Karpaczu.

Podczas uroczystego zakoń­
czenia, połączonego z rozda­
niem dyplomów i nagród, od­
będą się pokazy turystycznej
jazdy na nartach, pokazy akcji
ratowniczej GOT, zawody
bobslejowe, narciarski nocny
slalom z pochodniami i wido­
wisko pod nazwą „historia
nart”. Pięknym akcentem będą

W rajdzie, który organizo­
wany jest przez Wojewódzką
Komisję Związków Zawodo­
wych we Wrocławiu i Zarząd
Okręgu PTTK mogą brać u-

dział drużyny 4—6-osobowe z

zakładów pracy, szkół, przed­
siębiorstw i organizacji. Zgło­
szenia do imprezy przyjmuje
komitet organizacyjny rajdu
Karkonosze mieszczą' śię
w Jeleniej Górze przy ul.
3 Maja 41, tel. 30-59.

Przed startem
do Monte Carlo

Organizatorzy tegorocznego
rajdu samochodowego do
Monte Carlo podali do wia­
domości, że w 32 rajdzie, któ­
ry rozpocznie się 19 bm. weź­
mie udział 341 załóg. Najlicz­
niej reprezentowana będzie
Wielka Brytania — 107 załóg
i Francja — 77 załóg, a na­
stępnie: NRF — 28, Norwe­
gia — 25, Szwecja — 19, Da­
nia — 16, Włochy — 9, Szwaj­
caria -— 8, Hiszpania — 6,
Austria, Belgia i Finlandia —

po 5, Monaco — 4, Polska,
Portugalia i USA — po 3.

Trasa rajdu wynosi ok. 4
tys. km. Zawodnicy -wystar­
tują z 8 punktów: Lizbony,
Paryża, Frankfurtu, Glasgow,
Sztokholmu, Warszawy, Aten
i Monte Carlo.

W sumie zawodników czeka
76 godzin jazdy non stop.

(WIT-AR). Przed kilku dnia,
mi radziecki turbośmigłowy
samolot komunikacyjny
TU-114 dokonał rewelacyjne­
go przelotu bez śródlądowa-
nia z Hawany do Moskwy. Po­
łączenie lotnicze Moskwa —

Hawana może w zasadzie od­
bywać się kilkoma trasami.
Jedną z takich tras piloci ra­
dzieccy przetarli latem ub. r.,

kiedy to TU-114 odbył próbny
rejs na trasie Moskwa — Ha­
wana przez Afrykę ze śródlą-
dowaniem w Konakry. Dłu­
gość tej trasy wynosiła 16 tys.
km i była o 5 tys. km dłuższa
od obecnej.

Wyniki obecnego lotu — Jak
stwierdził zastępca dyrektora
„Aerofłotu” W. Baszkirów —

skłaniają do wyboru obecnego
wariantu i wkrótce na trasie
Moskwa — Hawana otworzy­
my regularne połączenie pasa­
żerskie bez śródlądowania.

Przy okazji nowego wyczy­
nu radzieckiego giganta
TU-114 przypominamy, że

jest on największym samolo­
tem posażerskim świata pro­
dukowanym seryjnie, nie ma­
jącym do tej pory równego
sobie w świecie. TU-114 został
stworzony przez zespół, na

czele z akademikiem A. Tupo-
lewem, który m. in. za skon­
struowanie TU-114 otrzymał
złoty medal Międzynarodowej
Federacji Lotniczej.

Brydżowe migawki
Już blisko tysiąc uczestników

startowało w dorocznych, II mi­
strzostwach Związków Zawodo­
wych w brydżu sportowym. Do­
tychczas (mistrzostwa rozpoczęły
się z końcem listopada) przepro.
wadzono eliminacje w 11 związ­
kach, w których startowało łącz­
nic 915 zawodników, w tym w

konkurencji par — 386, indywi­
dualnie — 234 i dużynowo 295.

Zanosi się, że ubiegłoroczny re­
kord zostanie pobity przynajmniej
o 150 proc. Dla przypomnienia
podamy, że podczas I mistrzostw

stanęło na starcie 602 uczestników.
Obecnie cyfra ta zbliża się już do

tysiąca, a pozostały jeszcze takie
E związki, jak: kolejarze, łączność,

spożywczość, poligraficzny, górni­
czy, książki, prasy 1 radia, nau­
czycieli, kultury i sztuki, leśnych,
rolnych 1 drzewnych.

*

W dotychczasowych rozgryw­
kach najliczniej reprezentowani
byli budowlani — 240 osób (w ub.
roku 73) przed metalowcami —

128 (w ub. roku 82) oraz handlów,
caml — 88 i hutnikami, którzy
wraz x chemikami dzielą czwarte

i piąte mieJSce — po 85 osób.

Imponująco zapowiadają się fi­
nały mistraostw, które odbędą się
najprawdopodobniej z początkiem
lutego. Gdzie? Trudno w tej chwi­
li powiedzieć. Organizatorzy czy­
nią starania o pozyskanie hall Wi­
sły, która świetnie nadawałaby się
do tego celu. Równocześnie bo­
wiem grać będzie blisko 300 osób,
przy 50 stolikach. Będzie na CO

popatrzeć!

„Prawda"
o umocnieniuAresztowanie

dalszych uczestników
spisku

KAIR (PAP)
Wśród trzech spiskowców,

których aresztowanie spowo­
dowało odroczenie zapowie­
dzianego na poniedziałek pro­
cesu, najwybitniejszą osobi­
stością jest zastępca delegata
rządzącej partii Neo-Destour
w Bizercie, Habib Hanini. O-
degrał on poważną rolę w zor­
ganizowaniu spisku, którego
celem było zamordowanie pre­
zydenta Bourguiby i przejęcie
władzy w Tunezji. Policja u-

jęła go w sobotę wieczór.

Wśród siedmiu oficerów,
którzy znajdują się na pier­
wotnej liście 26 oskarżonych,
najwyższy stopniem jest ma­
jor Sadok Ben Said pochodzą­
cy z jednej z najbogatszych
rodzin tunezyjskich.

Wśród oskarżonych znajdu­
je się również kapitan Mahe-
rzi, były adiutant prezydenta
Bourguiby. On to miał dopro­
wadzić spiskowców do pokoju
Bourguiby.

Spiskowcy planowali rozpo­
częcie ataku na środę 19 gru­
dnia o północy. Po zamordo­
waniu prezydenta Bourguiby
zamierzano zatrzymać wszyst­
kich ministrów,, przywódców

,Neo-Destour, prefektów oraz

okupować dzięki zbuntowa­
nym oddziałom strategiczne
punkty w stolicy i ważniejsze
miasta prowincjonalne. Pewni
spiskowcy otrzymywali dyrek­
tywy z zagranicy. Jak wiado­
mo, afera została ujawniona
24 grudnia.

jedności
ruchu robotniczego

MOSKWA (PAP)
Wczorajsza „Prawda” za­

mieściła artykuł redakcyj­
ny zatytułowany: „Umocni-
my jedność ruchu komuni­
stycznego w imię triumfu
pokoju i socjalizmu”.

Artykuł ten zajmuje dwie
kolumny poniedziałkowego
wydania dziennika „Praw­
da” (około 40 stron maszy­
nopisu).

Brazylijczycy
za przywróceniem

i

/wasz feomentfarz

in. opi-
Timcs”
określa
- Jak

powo-

1078 KATASTROF
SAMOCHODOWYCH

W DNIU NOWEGO ROKU
WE FRANCJI

PARYŻ (PAP). 63 zabitych
1662 rannych — oto tragiczny bi­
lans 1078 wypadków samochodo­
wych, jakie wydarzyły się na

drogach Francji w dniu święta
Nowego Roku. Dane te opubli­
kowane zostały przez francuskie
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych.

POWODZIE W MAROKU
RABAT (PAP). Jak podaje a-

gencja MAP, ulewne deszcze, któ­
re bez przerwy padają od pew­
nego czasu w Maroku, wywołały
w północnym rejonie tego kra­
ju katastrofalną sytuację: rze­
ka Sebu 1 jej dopływy wylały,
a błotniste wody zalały otacza­
jące wsie. Większość dróg znisz­
czona została na dużym odcinku
1 wszelka komunikacja z zalany­
mi okręgami jest przerwana. Już

dotychczas powódź spowodowała
poważne szkody materialne, nisz­
cząc okoliczne sady.

Schroeder
przybył

do Londynu
BONN (PAP)

Zachodnioniemiecki .mini­
ster spraw zagranicznych Ger­
hard Schroeder przybył wczo­
raj do Londynu w celu prze­
prowadzenia rozmów z człon­
kami rządu brytyjskiego. Roz­
mowy toczyć się będą w wiej­
skiej rezydencji premiera
Macmillana w Cheąuers. Pier­
wszym rozmówcą Schroedera
będzie lord strażnik tajnej
pieczęci Edward Heath. Te­
matem rozmowy będą zagad­
nienia dotyczące przystąpie­
nia W. Brytanii do Wspólnego
Rynku. Podczas rozmów z

brytyjskim ministrem spraw
zagranicznych lordem Home

poruszona zostanie sprawa do­
staw amerykańskich rakiet
„Polaris”.

systemu
prezydenckiego

RIO DE JANEIRO (PAP)
6 bm. odbył się w Brażyli

plebiscyt, w którym mieszkań­
cy tego kraju mieli rozstrzyg­
nąć, czy ustanowiony we

wrześniu 1961. roku system
parlamentarny ma zostać za­
chowany, czy też Brazylia po­
wrócić ma do systemu prezy­
denckiego.

Głosowanie przebiegało bez
incydentów. Siły postępowe,
m. in. także partia komuni­
styczna wzywały do głosowa­
nie za zniesieniem tej formy
parlamentaryzmu, która zo­
stała narzucona krajowi przez
koła reakcyjne i która w kon­
kretnych brazylijskich warun­
kach nie zdała egzaminu.'■

Według pierwszych nieoficjal­
nych . jeszcze doniesień, w nie­
dzielnym plebiscycie w Brazylii
wzięło udział około 75 proc, upra­
wnionych do głosowania.

Z pierwszych obliczeń dotyczą­
cych plebiscytu na terenie Rio de
Janeiro, wynika, że przeciwko za­
chowaniu obecnego systemu par­
lamentarnego wypowiedziało się
75 proc, glosujących, a za jego za­
chowaniem — 25 proc.

Zwycięstwo koszykarzy
Realu Madryt

Rozegrany w Madrycie , re­
wanżowy . mecz koszykówki
męskiej o wejście do 1/8 fina­
łu Pucharu Europy między
Realem Madryt i Benfica Liz­
bona, zakończył się wysokim
zwycięstwem Realu 110:47
(43:16). Koszykarze hiszpań­
scy grać będą w 1/8 finału 20
bm. w stolicy Grecji z Pana-
thanaikosem. Rewanż w Hisz­
panii 6 lutego.

SPORTOWA KRONIKA

Zarząd MZKS Wanda w Nowej
Hucie zawiadamia, że w dniu I

stycznia 1963 r. o godz. 18.00, W
Hali Sportowej MZKS Wanda od­
będzie się zebranie sekcji piłki
nożnej. Obecność wszystkich
członków sekcji obowiązkowa.

Równocześnie klub podaje, że z

dniem 8. I. 1963 rozpoczynają się
treningi I i II drużyny.

Treningi odbywają się: w«

Wtorki od godz. 16.30 do 18.00, W

piątki od godz. 19.00 do 20.30.

Na krakowskim podwórku

Podczas manewrów

W połowie drogi
NIE po raz pierwszy wojska Narodów

Zjednoczonych przystąpiły do akcji
militarnej w Katandze. Jeszcze za ży­

cia Hammarskjoelda doszło już raz w

roku 1961, do starcia „błękitnych heł­
mów" z żandarmerią Czombego. Wtedy
Hammarskjoeld nie zdołał zakończyć pla­
nowanej akcji. W trakcie rokowań, które
być może już wówczas mogły położyć
kres secesji Katangi, sekretarz generalny
ONZ zginął w katastrofie samolotowej
wśród okoliczności, które co najmniej bu­
dzić muszą wątpliwości w przypadko­
wość katastrofy. Tym razem akcja ONZ
przeprowadzona została na tyle nieocze­
kiwanie i szybko, że jej sukces był peł­
ny. Przez zajęcie głównych ośrodków
kraju, Czombe został faktycznie pokona­
ny militarnie. Czombe przegrał również
politycznie. Tylko zupełne ustępstwo wo­
bec wysuwanych przeciwko niemu żą­
dań, mogło go uchronić od zupełnego
wyeliminowania z rozgrywek politycz­
nych wokół Katangi.

Podobnie jednak jak przed z górą ro­
kiem, zanosi się na to, że akcja zostanie
przerwana w połowie drogi. U Thant li­
czył na poparcie Stanów Zjednoczonych
i to 'poparcie miał zapewnione, gdy jed­
nak przeciwko akcji militarnej wystąpili
sojusznicy amerykańscy, W. Brytania,
Belgia i Francja, cofnął się i U Thant i
Stany Zjednoczone. Z powrotem wraca

się' do punktu wyjścia, to znaczy do ro­
kowań z Czombem, których przedmio­
tem ma być plan U Thanta. Takie roko­
wania toczyły się od roku. Raz Czombe
plan odrzucał, innym razem — widocz­
nie nie chcąc przeciągać struny — wy­
rażał zgodę na jego zrealizowanie. Od ro­
ku jednak do sfinalizowania rokowań nie
doszło i Czombe nadal drwił z autoryte­
tu^ ONZ i rządu centralnego w Leopold-
ville także, na marginesie prowadząc za­
biegi o poparcie różnych państw kolo­
nialnych.

Tym razem rokowania odbywać się bę­
dą pod presją sytuacji militarnej w Ka­
tandze. Może więc łatwiej będzie Czom-

bemu zgodzić się na objęcie roli premie­
ra prowincji w ramach federacji kongij-
skiej i na obcięcie do połowy dotychcza­
sowych dochodów, wypłacanych mu przez
Union Miniere. Z drugiej jednak strony
Czombe, zorientowawszy się ilu ma moż­
nych obrońców, będzie się starał wytar­
gować maksimum ustępstw ze strony
Narodów Zjednoczonych z jednej i rzą­
du centralnego Adouli z drugiej. Poza
tym znając Czombego, nawet jego podpis
na układzie, aprobującym plan U Than-
ta trudno uznać za ostateczną likwida­
cję secesji Katangi. Uwolniony od na­
cisku wojskowego, Czombe używać bę­
dzie najprzeróżniejszych zabiegów, by
postanowień układu nie dotrzymać. Ma
Czombe w zanadrzu już zawarte porozu­
mienia z Rodezją, może liczyć na popar­
cie Portugalii, czego dowodzą dostawy
broni z Angoli do Kolwezi. Po stronie
Czombego jest wreszcie sympatię akcjo­
nariuszy Union Miniere, a zatem rząd
W. Brytanii i Belgii.

Na pierwszy rzut oka, ta sympatia by­
łych kolonizatorów dla Czombego, wyda-
je się trudna do wytłumaczenia. Jak mo­
gą rządy szanujących się państw pakto­
wać i wiązać się z wielokrotnym mor­
dercą. Człowiekiem, o którym wiadomo,
że za pieniądze gotów jest na wszystko.
A jednak taki właśnie Czombe potrzeb­
ny jest tym, którzy w Katandze zaanga­
żowali swe kapitały i nie chcą utracić
wysokich zysków. Adoula, jako premier
rządu centralnego, nie jest człowiekiem
pewnym tym bardziej, że wobec znacz­
nej opozycji przeciwko niemu, jego miej­
sce pewnego dnia może zająć kto inny.
1 o innych zapatrywaniach. Np. opowia­
dający się za nacjonalizacją bogactw natu­
ralnych Konga, co wydaje się jedynym ra­
tunkiem dla biednego kraju. Czombe do­
wiódł, że kapitaliści mogą na nim polegać.
Dlatego zatrzymanie akcji przeciwko
Czombemu w połowie drogi, może odpo­
wiadać kapitalistom, dla Konga korzystne
nie jest.

Jan PELCZARSKI

OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT:

INDIA

Fragment Bombaju
Fot. —

Filmy Wajdy
w. telewizji brytyjskiej

LONDYN (PAP)
Brytyjska telewizja BBC zapo­

wiedziała w swych programach
wyświetlenie w trzy kolejne piąt­
ki, poczynając od 11 bm., trzech
filmów Wajdy: „Pokolenie”, „Ka­
nał7* oraz „Popiół i diament**.

Program audycji TV obszernie
omawia filmy cytując m.

nię recenzenta „Sunday
Derek Prouse’a, który
Wajdę jako „największą
się wydaje — rewelację
jennej Europy wschodniej”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

chrony lasów, ok. 70 tys. m

sześć, drewna z wiatrołomów
pozostało w lasach, Wzrósł
remanent drewna, mimo żą­
dania zwiększenia kwot nie
wykorzystano 3.400 tys. zł na

zagospodarowanie lasów).
Te właśnie sprawy, oraz

problemowe omówienie za­
dań roku 1963 były przed­
miotem dyskusji, która wy­
wiązała się po referacie. Wy­
sunięto także szereg postula­
tów i wniosków. Słowem ini­
cjatywa, otwarte zebranie
partyjne — z tym, że w przy­
szłości warto by je poszerzyć
o „pozaekonomiczną” tematy­
kę — godnr pochwały.

(nile)

Bombowce brytyjskie

przedarły się
przez linię

obrony przeciwlotniczej USA?
LONDYN (PAP)

„Daily Express” oznajmił w

poniedziałek, iż eskadra bry­
tyjskich bombowców odrzuto­
wych dokonała pozorowanego
ataku wodorowego na Stany
Zjednoczone i
nich przedarła
amerykańskiej
ciwlotniczej.

Gdyby ten atak był praw­
dziwy — stwierdza „Daily He­
rald” — wielkie miasta ame­
rykańskie. w tym Los Ange­
les, Chicago i Nowy Jork zo­
stałyby zniszczone.

Podtekst tej wiadomości,
zdaniem prasy brytyjskiej, jest
jasny i krzepiący (dla Anglii)
Amerykanie nie dali W. Bry­
tanii Skyboltów i kazali cze­
kać na Polarisy, ale i bez tych
pocisków Wielka Brytania sta­
nowi potęgę nuklearną.

Nie wiadomo jednak, w ja­
kim stopniu wiadomość poda­
na przez angielskie dzienniki
odpowiada prawdzie. Amery­
kańska agencja Associated

że większość z

się przez linie
obrony prze-

Press donosiła w poniedziałek
rano, że rzecznik ministerstwa
lotnictwa w Londynie po­
twierdził jedynie, iż ćwiczeb­
ny nalot rzeczywiście się od­
był. Natomiast rzecznicy woj­
skowi w USA oświadczyli, iż
nic nie wiedzą o takich ćwi­
czeniach.

Jeszcze tylko parę miesięcy
drzemki zimowej pozostało pił­
karzom, 17 marca rusza I Uga,
a 24 marca — II liga. Inauguracja
sezonu ligowego w Krasowie na­
stąpi 17 marca spotkaniem ekstra­
klasy1 Wisła — Ruch. IV II lidze
na pierwszy ogień idą mąłe der-,
by krakowskie Garbarnia Cra-

ćoyla (24 marca). W d’.iu tym
WaWej wyjeżdża dó Slavii (WjŚa
Śląska.

» • ■
Sporo pisafo się na temat . bra­

ku .koordynacji imprez sporto-
wyeh w jednej gałęzi Sportowej.
Z uznaniem należy przyjąć ka­
lendarzyk pierwszych lig piłki rę­
cznej. W konkurencji kobiet z

Krakowa Startuje Cracovia a

wśród mężczyzn — Zwierzyniecki.
13 stycznia obie ligi rozpoczyna­
ją rozgrywki — I runda kobiet i
II — mężczyzn. Kalendarzyk tak

ułożono, że gdy Cracovia gra w

Krakowie — Zwierzyniecki ma

wyjazd 1 na odwrót. Kibice piłki
ręcznej w Krakowie będą mogli
oglądać wszystkie spotkania i

Cracoóll 1 Zwierzynieckiego. Bra­
wo planiści pliki ręcznej!

AA
Dokonano już podziału lig tery­

torialnych (dawnych II lig) siat­
kówki. Drużyny kobiece podzie­
lono na trzy grupy po 8 zespo-

łów. AZS Kraków, LZS Rajcza,
LZS ..Grań Nowy Targ i Wisła II
grają wraz z Ruchem' Chorzów,

Kolejarzem Katowice, Baildonem
Katowice i Odrą Opole. Z drużyn
męskich tylko dwie krakowskie
zakwalifikowano do tej ligi: AZS
Kraków 1 Nadwiślan, Ich rywale
grupowi: AZS i Motor z Lublina;
Tomasovla, Avia Świdnik, Lechia
Kielce, Pronit Pionki, KKS KliiĆz-
bork i Opolanin Opole. Startują
cztery grupy po 10 drużyn. Roz­
grywki' rozpoczynają się 12 stycz-
nia br. ■

„SBsd.ek“ po PAS

Zatwierdzenie kolarskiego
rekordu Polski

Kalendarzyk sportowy
i turystyczny 1963 r.

W roku bieżącym Wydawnictwo
„Sport i Turystyka” połączyło po
raz pierwszy w jedną całość wy­
dawane do tej pory oddzielnie

kalendarzyki: Sportowy 1 Turysty
czny. Dokonując tego połączenia
oraz rozszerzając 1 uatrakcyjnia­
jąc treść kalendarza, wydawnic­
two wyszło naprzeciw życzeniom
i sugestiom odbiorców.

Kalendarzyk na r. 1963 ukazuje
się w tradycyjnym Już formacie
i szacie zewnętrznej, a ponadto
dołączamy do niego wkładkę *

wynikami najważniejszych imprez
sportowych, rozegranych na prze­
strzeni roku 1962 oraz skorowidz

telefoniczny. Cena niezmieniona
zł 14.50 4- zł 0.50 na SFOS, Ka­
lendarzyk można nabyć w kios­
kach „Ruchu”,

Stanowisko prokuratora
generalnego w NRF nada!

wakuje
BONN (PAP)

Jak oświadczył w Stuttgarcie
zachodnioniemiecki minister spra­
wiedliwości Bucher, nadal nie ma

odpowiedniego kandydata na sta­
nowisko prokuratora generalnego
NRF. Bucher oświadczył, że krąg
osób, które mogłyby kandydować
na to stanowisko jest „zawsty­
dzająco mały”.

Bandytyzm
we Francji

PARYŻ (PAP)
„Francja czy Chicago?” —

pod takim tytułem paryski
burżuazyjny dziennik „Com-
bat” zamieścił wczoraj arty­
kuł w którym z zaniepoko­
jeniem pisze o rozwoju ban­
dytyzmu we Francji. Dziennik

przytacza fakty świadczące o

tym, że obyczaje gangsterów
zza Oceanu coraz mocniej za­
korzeniają się we Francji. Nie
mija ani jeden dzień, aby uz­
brojone po zęby bandyckie
szajki nie napadały na banki,
sklepy, szoferów taksówek i
zwykłych przechodniów.

Gangsterzy działają nie tyl­
ko w samym Paryżu, lecz tak­
że w innych miastach kraju.

„Francja przekształca się w

olbrzymie Chicago. - Czy nie
^-st to nieuniknionym następ­
stwem istnienia OAS” — pyta
„Combat”.

Komisja sportowa Polskie­
go Związku Kolarskiego za­
twierdziła torowy rekord Pol­
ski w wyścigu olimpijskim na

4 tysiące metrów. Rezultat
ten wynosi 4.50,8 i uzyskany
został przez reprezentację
Polski podczas meczu z Wę­
grami w roku ubiegłym w

Krakowie. Nasza drużyna na­
rodowa jechała w składzie:
Szymański, Józefowicz, Fi­
lipczak i Wiśniewski. Po­
przedni rekord Polski należał
do klubowego zespołu łódz­
kiego Orkanu i wynosił 4.53,2.

Uwaga posiadacze
samochodów

Automobilklub zawiadamia, że

zeo ania Kół Użytkowników. Sa­
mochodów odbędą się w następu­
jących terminach:

dnia 8 I. 1963 r. (wtorek) „Sy­
rena”: stosowanie ogumienia za­
leżnie od warunków drogowych;
konserwacja ogumienia.

Dnia 9 I. 1963 r’ (środa) „Wart­
burg”: zapłon i instalacja elek­
tryczna.

Zebrania odbywają się w loka­
lu Automobilklubu przy Rynku
Gł. 17 I p. o godz. 19.45.

Na wschód i zachód
w 1963 r.

„MT-ŚWIATOWID” w pierw-
szym numerze nowego roku roz­
mawia z dyrektorami polskich
biur podróży o przeszłości i naj­
bliższej przyszłości naszej turys­
tyki zagranicznej. Dokąd i za 11®

będziemy podróżować w 1963? —

na to pytanie odpowiadają PTTK,
Orbis, Gromada, Turysta i inne
zainteresowane instytucje.

W przeddzień setnej rocznicy
Powstania Styczniowego, jego
szlakami prowadzi czytelników
Stanisław Strumph Wojtkiewicz
(ciekawe ilustracje z ówczesnych
pism). Jest jeszcze jedrta roczni­
ca, typowo turystyczna: o 40-leciu

„Wierchów” pisze ich redaktor..—
dr Wł. Krygowski.

Poza tym Andrzej Wróblewski

zaprasza na niebanalną zabawę
w krakowskiej „Piwnicy na par­
terze” (dawniej pod Baranami),
a Tadeusz Polanowski inauguru­
je „Wycieczki teatralne” (na po­
czątek „Szela Kołodziej czyli po­
zytywna legenda o Szell”) oraz,

ciąg dalszy pasjonującej powie­
ści „Bunt w raju”, fotoreportaż
z Syrii, nowa rubryka turystyce-,
na „Poglądy — przegląd” i jak
zawsze informacie. rozrywki. Cie­
kawostki,
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uż w roku poprzedzającym wybuch Pow­
stania Styczniowego, dały się słyszeć
pierwsze, ale znamienne odgłosy zbliża­
jącej się burzy. „Żandarmi tu, żandarmi
tam, żandarmi, żandarmi, wszędzie żan­
darmi” — pisał konspirator powstańczy,

Zygmunt Miłkowski, znany jako Tomasz Teo­
dor Jeż, powieściopisarz. Na ulicach Warsza­
wy obozowało wojsko; ogrody były zamknię­
te; teatry nieczynne, gdyż publiczność de­
monstracyjnie wstrzymywała się od wszel­
kich zabaw. Na mieście obowiązywała godzi­
na policyjna od zmroku. Prasa carska ogła­
szała wyroki sądów wojennych.

Nie zastraszyło to patriotycznie myślącego
ludu Warszawy.- Powstają liczne kółka i ko­
ła spiskowe wśród inteligencji, rzemieślni­
ków i chłopów., Do wybitniejszych działaczy
spiskowych należą Marcin Borelowski —

studniarz, Apollo Korzeniowski — ojciec po-
wieściopisarza Józefa Conrada, dziennikarz
Denel, robotnik Jan Słowacki, student Wła­
dysław Daniłowski. Do historii przeszły na­
zwiska czołowych przywódców kół spisko­
wych — Ignacego Chmieleńskiego 1 Jarosła­
wa Dąbrowskiego, który w lutym 1862 r.

przybył do Warszawy.

WULKAN WIECZNIE BUCHAJĄCY

Duszą wszystkich organizacji spiskowych
okazał się wkrótce Dąbrowski, znany szero­
kim kołom pod imieniem „Łokietka” ze

względu na swój niski wzrost. Dąbrowski
stanął na czele Organizacji Miejskiej, która
była częścią konspiracyjnego Komitetu Miej­
skiego, przemianowanego wkrótce na Koml-

BURZLIWA
NA TROPACH

UWERTURA
tet Centralny Narodowy. Nikt nie znał sie­
dziby Komitetu ani jego składu, spiskowcy
porozumiewali się z nim wyłącznie drogą
organizacyjną — przez dziesiętników, setni­
ków, tysięczników i wydziałowych, podle­
głych już bezpośrednio Naczelnikowi Miasta,
którym został Jarosław Dąbrowski. Pierw­
szą pieczęć Komitetu stanowił monogram
z trzech liter: C. M. D. oznaczający nazwi­
ska Chmieleńskiego, Matuszewicza i Dąbrow­
skiego. Wstępujący do organizacji powstań­
czej spiskowcy składali przysięgę na klęcz­
kach w zaciemnionych izbach przed stołem
pokrytym czarnym kirem.

„Od dziś dnia wstępuję na służbę Ojczy­
zny, wszystko co mam jej poświęcając. Bę­
dę posłuszny Władzy Narodowej tu osobie
wskazanego mi naczelnika i na pierwsze
wezwanie stawię się nie zwlekając ani chwili.
Nie będę się dowiadywać ani rozpytywać,
kto na czele związku stoi, a wszystko, co

usłyszę, w najgłębszej zachowam tajemni­
cy” — brzmiało ślubowanie,
spiskowymi czuwał
tek”, o

i sercu

w samym początku lata, najlepiej 14 llpca,
w rocznicę zdobycia Bastylii — Dąbrowski
snuje plan. — Opanować Cytadelę Warszaw­
ską, Modlin 1 Dęblin z pomocą spiskujących
wojskowych załóg. Dozwolić na formowanie
wolnych, rosyjskich drużyn republikańskich,
które podniosą sztandar rewolucji!

A w tym samym czasie, w Resursie Ku­
pieckiej, kompanii bankiera Leopolda Kro-

nenberga i w Błękitnym Pałacu adherenci
pana Andrzeja Zamoyskiego naradzają się
nad wiernopoddańczym adresem do cara.

Byle zachować stan swego posiadania, byle
uniknąć rewolucji.

— Cala nadzieja w państwach Europy za­
chodniej i w targach dyplomatycznych! —

mówi Zamoyski. — Na powstanie nie czas...

przeddzień zamachu na margrabiego
nastąpiło aresztowanie Jarosława Dąbrow­
skiego. Naczelnikiem Miasta został Zygmunt
Padlewski, jeden z późniejszych wodzów
Powstania Styczniowego. Główną jednak
sprężyną przygotowań powstańczych był inży­
nier Bronisław Szwarce, syn emigranta, wy­
chowany we Francji, nieugięty przeciwnik
„białych” i prawego skrzydła w łonie orga­
nizacji spiskowej. Szwarce prowadził przy
ulicy Widok tajną drukarnię, gdzie odbijał
ulotki i odezwy Centralnego Komitetu Na­
rodowego.

„Centralny Komitet Narodowy staje na­
przeciw rządu obcego jako rzeczywisty Rząd
Narodowy, i jakkolwiek nie ma wojsk ani
policji uzbrojonej, które najazdowi dają po­
zory rządu, posiada za to podstawę, na której
rządy rzeczywiście spoczywają, to jest po-

. parcie i uznanie Nafodu” — głosiła odezwa
wydana we wrześniu 1862 r.

. Rozpoczynają się aresztowania spiskow­
ców, na których trop wpadła żandarmeria.
W Warszawie odbywa się publiczny proces
65 członków organizacji powstańczych. Wie­
lopolski'pragnąc storpedować przygotowują­
ce się powstanie, ogłasza pobór do wojska.
Poufny okólnik głosił, że „jednym z głów­
nych celów poboru jest pozbycie się części
ludności, która postępowaniem swoim przy­
czynia się do zamieszania porządku publicz-

notowanej podczas

— W

Nad kołami
niestrudzony „Łokie-

którym mówiono, że ma „w głowie
wulkan wiecznie buchający”.

BIALI I „CZERWIEŃCY"

tej chwili zagrożoną jest wierność dla
sztandaru,'przy którym stojąc wytrwale na­
ród polski od stu lat niósł niezliczone ofia­
ry!— mówią spiskowcy. — Uważamy za

najświętszy nasz obowiązek względem idei
polskiej i względem ojczyzny wywołać pow­
stanie, do którego czynimy przygotowania!

W odbywającym się wiosną 1862 r. posie­
dzeniu Centralnego Komitetu Narodowego
biorą udział najwybitniejsi „czerwieńcy”:
Ignacy Chmieleński, Stefan Bobrowski, Bro­
nisław Szwarce 1 Jarosław Dąbrowski, któ­
ry stał się najwybitniejszą postacią spisku,
nieomal jego dyktatorem.

— Połączyć spisek wojskowy t ruchem
powstańczym w kraju, zaskoczyć wroga

nego 1 niekorzystnie
ostatnich ruchów”.

W grudniu Szwarce
____ ______ ____

karnia na ulicy Widok wykryta. Rozpoczyna
się dramatyczna ucieczka ściganego, który
ostrzeliwuje się z rewolweru: przez Aleje
Jerozolimskie, Bracką, Plac Trzech Krzyży,
Książęcą. Schwytany, dostaje się do Cytadeli
Warszawskiej. Władze są na tropach pow­
stańczego Rządu Narodowego.

U progu powstania staje styczeń 1863 roku.

Adrian CZERMIŃSKI

został osaczony, dru-

NAJWIĘKSZY
PLAC BUDOWY

(Inf. wł.) Mimo bardzo trud­
nych warunków i napiętych
zadań, dobrymj wynikami po­
żegnali stary rok budowniczo­
wie Huty. im. Lenina. Jako
jedyne z krakowskich przed­
siębiorstw, a jedno z nielicz-

w kraju, 27 grudnia
zamel-

przedterminowym
rocznych zadań

zł przerobu). Dwa
wcześniej załogi

nych
Przeds. Budowy HiL
dowało o

wykonaniu
(640,2 min
tygodnie
PPBHiL wykonały już plan
rzeczowy. Jak wiadomo
przedsiębiorstwo to 'w I pół­
roczu zajęło I miejsce spo­
śród przedsiębiorstw budow­
lanych w kraju, zdobywając
sztandar przechodni Rady Mi­
nistrów i CRZZ. Czy sztandar
ten otrzyma także za II pół­
rocze i jakim placem budo­
wy będzie nowohucki Kombi­
nat w 1963 r.? — to pytania,
z którymi zwróciliśmy się do
dyr. nacz. PPBHiL inż. Hen­
ryka Vogta:

— Jesteście jednym z nie­
licznych przedsiębiorstw bu­
dowlanych, które stary rok
kończy dobrymi rezultatami.

— Przede wszystkim jest to

<asługa naszych załóg i bry­
gad budowlano-montażowych,
które przy wielu zagrożonych
obiektach pracowały z nie­
zwykłym poświęceniem. Poza
wynikami ekonomicznymi,
poprawie uległa organizacja
budów i duży wysiłek włoży­
liśmy w szkolenie załóg; m.

in. w ciągu całego roku nie
było ani jednego wypadku
śmiertelnego. To pierwszy, te­
go rodzaju rok na budowach
Kombinatu i osiągnięcie du­
że, gdyż zakres robót był nie­
zwykle ciężki. W starym roku
wybudowaliśmy w Hucie kil­
kadziesiąt nowych obiektów
przemysłowych i dużych ze­
społów, m. in.: piece wgłębne
nr 10, 11, 12 i 13, dużą, nowo­
czesną cementownię „Nowa
Huta”, pierwszą tego typu w

kraju, nowoczesny oddział
żużla spienionego, turbogene­
rator nr 5, stację sprężarek
nr 1, piąty kocioł w Siłowni,
potężne mosty przeładunko­
we dla wielkiego pieca (nr 4)
1 koksowni, chłodnię hiperbo-
loidalną, a ponadto budynek
mieszkalny o 105 mieszka­
niach, pawilon sportowy KS
„Wanda” w N. Hucie, I etap
„Kombinatu Zdrowia” (9 przy­
chodni specjalistycznych) dla
hutników Kombinatu. To nie­
które pozycje z rozległego pla­
nu; budujemy także poza No­
wą Hutą (inwestycje jubileu­
szowe UJ)..,

— A jak przedstawia
wasz program 1963 r.

•— Zadania bardzo wzrasta­
ją, nakłady w generalnym
wykonawstwie sięgają kwoty
półtora miliarda zł. Stajemy
się miliarderem. Inaczej,
nie ma w Polsce drugiego
przedsiębiorstwa o tak wy­
sokim przerobie generalnym,
w 1963 r, Huta im. Lenina sta­
je się największym placem
budowlanym w kraju. Bije
pod tym względem takie roz­
ległe inwestycje jak P’ock,
Turoszów, Tarnów II i in.
(nakłady na tamte inwestycje
często nie sięgają połowy na­
szych). Plan obejmuje m. in.
budowę nowoczesnej ocynow-
ni elektrolitycznej, superno­
woczesnej stalowni konwerto­
rowej (jedna z nielicznych w

Europie), walcowni drutugbu-
dowę aglomerowni nr 2 i dużą
rozbudowę sieci kolejowej (w
tym, duża nowa stacja). Do
bardzo ciekawych i niezwy­
kle trudnych robót specjali­
stycznych, inżynieryjnych, bę­
dzie należała rekonstrukcja
wielkiego zgniatacza. Zadanie
polega na tym, aby w dwóch,
6-dniowych postojach, zwięk­
szyć .jego wydajność o 1 mi­
lion ton. Już dziś, jedynie nad
projektem przygotowania tych
robót, pracuje zespół 20 spe­
cjalistów. Na zewnątrz budu­
jemy kotłownie dla zespołu
klinik AM w Prokocimiu
(nikt nie chciał podjąć się
tych robót), obserwatorium
i uczestniczymy w inwesty­
cjach jubileuszowych UJ.

— Wasze trudności i życze­
nia związane z 1963 rokiem.?

— Jeszcze przygotowanie
Inwestycji pozostawia wiele
do życzenia, mamy jednak na­
dzieję, że będzie lepiej niż
wub.r.
Obcięlibyśmy
stałe sztandar
dy Ministrów
życzę naszym
nikom natomiast i biurom
projektów, personelowi inży­
nieryjno-technicznemu — lep­
szych i większych osiągnięć
niż w atarym roku.

— Dziękujemy.
Rozmawiał: L. Maro.

Kręgi blachy walcowanej
na zimno opuszczają wal­
carki Huty im. Lenina.

Fot. Otto Link

Najważniejsze?
utrzymać na

przechodni Ra-
I CRZZ. Tego
załogom. Hut-

W skleplo wzorcowym
„Domu Obuwia” w Rado­
miu.

CAR - Fot. Inrigh

PWN

w
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wyznaniowe,
dopuszczając

które czeka
zgładzić Wie-

Namiestnik brocząc
ogrodową. Sztabskapi-
dymiący jeszcze pisto-
Wkrótce znika z War-

Na­
rok
En-

W

ro

kronika partyjna
W DZIELNICY KLEPARZ

...w ciągu roku 1962 wygłoszono
ponad 400 lektoratów 1 odczytów
na terenie 47 zakładów pracy, 4
świetlic środowiskowych i 19 szkól.
Przeszło 200 odczytów odbyło się
z inicjatywy POP, pozostałe -

zorganizowały kluby 1 zrzeszenia
techniczne, rady zakładowe, TSS,
TPPR, ZMS.

robówWSk1* Nakłady Spożywcze produkują szeroki asortyment wy.
W pro P°cząwszy od kawy zbożowej, a skończywszy na zupach
wyrobów)U’ konserwach 1 przyprawach do ciast (ogółem 70 różnych

eisst l<^ęclu: Automatyczne dawkowanie 1 pakowanie prsypraw do

CAF — fot. Gili

DYMIĄCY PISTOLET
I ZATRUTY SZTYLET

— Nie idźcie jutro „na wody” do Ogrodu
Saskiego! — przestrzegali szeptem wtajem­
niczeni. Ma się rozumieć, że nie generała
Luedersa, nowo mianowanego carskiego na­
miestnika Warszawy.

Pachną pierwsze rozkwitłe lipy. Wolnym
krokiem przemierza ogród namiestnik, któ­
ry codziennie uczęszczał tu dla picia wód
mineralnych. Niedawno wykrył on spisek
oficerów rosyjskich w Modlinie 1 w War­
szawie. Sąd połowy. Podporucznicy Arnholdt
1 Sliwicki oraz podoficer Rostkowski stanęli
w fosie modlińskiej przed egzekucyjnym plu­
tonem. Tylko przywódca spisku, sztabskapi­
tan Potiebnia zniknął.

Rozlega się strzał,
krwią, pada na leję
tan Potiebnia chowa
let i opuszcza ogród,
szawy. W kilka tygodni później Potiebnia
zjawia się w Londynie, gdzie kontaktuje się
z Hercenem i działającym na emigracji pol­
skim powstańczym podziemiem.

Margrabia Wielopolski, mianowany przez
Petersburg Naczelnikiem Rządu Cywilnego
Królestwa Polskiego, postanawia zetrzeć po­
wstańcze podziemie, przeszkadzające mu

w realizacji planów ugodowych. Wprowadza
równouprawnienia stanowe 1
Oczynszowuje chłopów, nie
wszakże do uwłaszczenia, na

wieś. Chmieleński postanawia
lopolskiego. Podjęli się tego dwaj rzemieśl­
nicy — Ryli 1 Rzońca. W odludnej sieni pa­
łacu Komisji Skarbowej przy Placu Banko­
wym zagradza margrabiemu drogę Ryli z pi­
stoletem w ręku. Zamach chybia. W tydzień
po tym, 15 sierpnia 1862 r. Jan Rzońca uzbro­
jony w zatruty sztylet wskakuje na stopień
margrabiowskiego powozu. Cios chybia,
a obaj spiskowcy giną na stokach Cytadeli.

JnforzBOWBJUmy,
Państwowe Wydawnictwa
ukowe rozpoczęto nowy
wydaniem I tomu Wielkiej
cyklopedll Powszechnej,
krajowym ruchu naukowo-wy-
dawniczym jeat ta osiągnięcia
• wyjątkowej skali wartości i
znaczenia. Encyklopedia sta­
nowi bezsprzecznie największe
dzieło współczesnego pokole­
nia inteligencji. Zredagowana
niezwykle starannie, a olbrzy­
mim nakładem pracy, z nie­
spotykaną troską o bezbłęd­
ność merytoryczną 1 estetykę
szaty poligraficznej — staje
w rzędzie najlepszych wzorów

1 tradycji opracowań tego ty­
pu. Jej poziom wystawia za­
szczytne świadectwo polskiej
kulturze Intelektualnej 1 pol­
skiej kulturze wydawniczej.

Początek 1SM roku spełnia
jeszcze inne znane już zapo­
wiedzi PWN. W styczniu 1 lu­
tym br. ukaże się więc Atlas
Świata — pozycja, równie Jak
Encyklopedia, niecierpliwie o-

ezekiwana przez sybskryben-
tów. Jej realizacja jest znacz­
nie przeterminowana w stosun­
ku do planów pierwotnych —

1wJtla.

W NOWYM TARGU

‘"ioTSr KP OmawIat* <«“-

które w ubiegłym JIlt"PO,ecznych-

zajęła sip kreśIic’ że egzekutywa
tein r, \ Samą gospodarczą tre-

C rnÓW’ Iccz przede wszyst-
ni2acii W nic11 ’wieJskich orga-
Kólnv Parly-^ych’ oraz P°szcze-

v c wyróżniających się towa-
tow Dobrzo więc mówiono o

ni-* Oy* Pskowskim (Sromowce
■k/ * 1 Lipnica Mała), J«awor-

Z pyzówki, Mosiu Franko-
czu, Krysiku (Nowa Biała, Lap-

ze Wyżne) oraz o POP w Mizer-
J. Czarnej Górze, Lipnicy Wlei-
«J, Zubrzycy, Ochotnicy Górnej

.u «n/J’ T°warzysze cl wykazali
t * nicjatywą i umiejętnością n-

czanią się licznymi bezpartyjny­
mi.

WE WSI WIEPRZEC

(POW. SUCHA)
...odbyło się uroczyste wręczenie

legitymacji Kółka Rolniczego osta­
tniemu gospodarzowi, nie należą­
cemu dotychczas do tej organiza­
cji. Jest sukcesem przede wszyst­
kim miejscowej POP, która po­

stawiła sobie swego czasu jako je­
den z celów działalności propa­
gandowej — zrzeszenie wszystkich
gospodarzy w Kółku Rolniczym.

Złość mnie zaczyna porywać.
— Wiesz, czego ja chcę? — mówię. — Chcę się ożenić

z jedną tutejszą dziewczyną. Na imię ma Ulwi. Kołchoz
nam zbuduje dom, taki sympatyczny, typowo estoński
domek. Kupimy krowę, telewizor i motocykl. Będę stu­
diował zaocznie w instytucie rybackim. Napiszę rozprawę
o szprotach. Albo powieść z życia szprotów. Wykażę, po­
dobnie jak ty, odwagę naukową.

Wiktor śmieje, się i wali mnie w plecy. Jest pewn'ę
trochę dotknięty. Poważna rozmowa się nie klei..

No, a ty wiesz, czego chcesz? — zapytuję.
Staje naraz jak wryty i patrzy na mnie. Mówi cichot
— Tak. Chyba wiem.
Idziemy teraz ulicą Wiru. Zamyka ją ogromna czarna

sylweta ratusza, wystrzelającego w zielonkawe niebo.
„Stary Toomas” zwrócony twarzą ku nam. W ręku trzy­
ma swój wiatrowskaz. Wiktor błądzi gdzieś wzrokiem
i mówi już zgoła niezrozumiale, coś o jakichś gwiazdach.
Dziwne, że tak się rozkleił...

Przypadkiem zachodzimy do teatru dramatycznego.
Dają jakąś sztukę z życia aktorów. Podczas antraktu
spotykamy w foyer Jurka w towarzystwie Lindy. Space­
rują pod rękę i nikogo nie widzą. Trącam Jurka.

— Do bani sztuka — oznajmia. Linda następuje mu na

nogć, więc się natychmiast poprawia: —■Ta sztuka prze­
chodzi bez wrażenia.

Tak oto wsiąkają najlepsi ludzie.
Po teatrze idziemy do restauracji. Przez cały wieczór

tańczymy po kolei z Lindą. Jurek tańczy z miną demon­
stracyjnie obojętną, jakby to nie była, jego dziewczyna.
Jeszcze tak niedawno wszyscy po kolei tańczyli z Halą,
a ja miałem minę demonstracyjnie obojętną.

Później idziemy z Wiktorem do hotelu. Na ulicach sły­
chać śmiechy cudzoziemskich marynarzy i naszej rybac­
kiej wiary. Śmigają taksówki.

— A wiesz — mówi Witkor — ożeniłem się.
Patrzcie państwo, ożenił się! I nie pisnął ani słowa.

Pewno z tą blondyneczką. Zawsze mi się podobała.
— Tak, z nią — potwierdza Wiktor. — No więc masz

teraz siostrę.

MWJESt WSPÓŁCZESNA

fzaw)

(Ciqg dalszy
w następnym numerze)

— Zgadzam się na siostrę.
— Ponadto masz szansę zostania stryjkiem.
Zgadzam się i na to. Ściskam mego starszego brata.
Przychodzimy do hotelu. Nigdy jeszcze nie mieszkałem

w hotelu. Bardzo mi się tu podoba. W pokoju chwytam
Wiktora w podwójny nelson, ale on się wywija. Diabła
tam, jak tu położyć taką masę.

— Więc Hala, powiadasz, jest w Leningradzie?
— Aha.
— Zdała do instytutu?
— Z pewnością.
— U kogoż ona tam mieszka?
— Licho ją wie.
— Może dali jej miejsce w Akademiku?
— Skąd ja mogę wiedzieć? — mówię ze złością, ukła­

dając sięTla łóżku. I dodają spod kołdry: — Zdaje się, że
ma tam jakąś ciotkę.

Może naprawdę mieszka u ciotki?
Wiktor gasi światło. Ulica odbija się na ścianach.
— Zdaje się, że coś między wami było? pyta dyskretnie,
— To ci się tylko zdaje.
— Jestem przekonany, że się w niej kochałeś.
— Dość o tym — mówię ostro i siadam na łóżku. Wi­

ktor także siada. Bierze z nocnej szafki paczkę papiero­
sów, częstuje mnie i sam zapala. I nagle zaczynam mu

wszystko opowiadać. Wszyściuteńko. Chwilami głos mi
się załamuje i jestem w strachu, że Wiktor zacznie mi
współczuwać i dawać rady. Lecz on słucha i pali. Gdy
kończę, mówi:

— No dobrze, a teraz śpijmy, braciszku.

Długo jeszcze leżę w ciemności, patrzę na rysującą się
w oknie wieżę kirchy, na ściany i na Wiktora, który
udaje, że śpi.

Dobrze mieś brata, zyskać jeszcze siostrę 1 w dodatku

szansę zostania stryjkiem.
Rano, po lekkiej zaprawie bokserskiej, bierzemy tusz

i schodzimy na dół do kawiarni. Z rana w kawiarni roz­
koszna cisza. Wszyscy czytają gazety. Wiktor też czyta.

— No, cóż tam nowego? — pytam z pełnymi ustami. —

Fidel palnął mówkę w ONZ?

ku
ale z przyczyn' nie obwiniają­
cych Instytucję. Na fakt opóź­
nienia wpłynął bowiem wyjąt­
kowo trudny i skomplikowa­
ny proces druku map. Atlas

przeznaczony jest również dla
odbiorców zagranicznych: 37
tys. egz. wydaje się w języku
angielskim. Z Innych zapowie­
dzianych tytułów rozpoczęto
druk Geografii Powszechnej.
Pierwszy tom ukaże się w naj­
bliższych dniach stycznia.
JAK PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ

NOWE PLANY PWN?

Niewątpliwie Jedną z naj­
ciekawszych pozycji będzie
wydanie 6-tomowej całości pt.
„Dzieje zwierząt” uczonego
niemieckiego, Brehma. Przed

wojną ukazał się w Polsce

fragment dzieła tego autora,
obejmujący tylko dwa tomy.
Obecnie, w styczniu wyjdzie
już pierwsza część 6-tomowe-

go cyklu, która nosić będzie
tytuł „Ptaki”.

W lutym Krakowski Oddział

PWN czeka dość osobliwy ju­
bileusz. Czytelnikom dobrze

znana jest „Biblioteka klasy­
ków filozofii’. Seria ta druku­
je się od początku w Krakowie
— 1 właśnie w lutym ukaże

eię Jej setny tom — stąd 1 ty­
tuł do jubileuszu.

I wreszcie zupełnie nowa za­
powiedź, ogromnie oryginalna
w pomyśle a zarazem trafnie

rozwiązująca palący problem
z dziedziny popularyzacji naj­
nowszych wydarzeń nauko­
wych. PWN rozpoczyna więc
seryjne wydawnictwo pt. „En­
cyklopedia wiedzy współczes­
nej” — „Omega”. Poszczegól­
ne tomiki pomyślane są jako
nieznany u nas dotąd wariant

wydawnictw popularno-nauko­
wych. Ich odrębność polegać
będzie nie na omawianiu po­
szczególnych zagadnień nau-

kowo-wynalazczych w prze­
kroju historycznym — ale na

dostarczaniu aktualnej infor­
macji o współczesnych osiąg­
nięciach z zakresu nauki i wie­
dzy. W ten sposób PWN chce

ułatwić poszczególnym grupom

zawodowo-czytelniczym, m.in.

środowisku młodzieży studen­
ckiej, orientację na temat wy­
darzeń, jakie zachodzą w

światowym ruchu naukowym.
Co ciekawe — autorami o-

pracowań poszczególnych wy­
dań „Omegi”, w przeważają­
cej części (7| proc.) będą mło­
dzi naukowcy polscy.

Pierwsze tomiki serii ukażą
się z okazji tegorocznych Dni

Oświaty Książki 1 Prasy.
(sz)
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M
iędzy ulicą Ułanów
i uL Ugorek, a

projektowaną tzw.

obwodnicą towaro­
wą, powstaja w

Krakowie pierwsze zwarte,
kompleksowo zagospodaro­
wane osiedle spółdzielcze. W
trzech blokach 10-kondygna-
cyjnych 1 13 5-kondygna-
cyjnych zamieszka łącznie
3.800 osób. Na całość złożą się
ponadto: przedszkole, duży
pawilon handlowo-usługowy,
dziesięć wieloboksowych ga­
raży, trzy-kondygnacyjny bu­
dynek stacji Obsługi Samo­
chodów z garażami, . mikro-
dom kultury z salą widowis­
kową, bufetem i kawiarnią.

INWESTOR

Międzyzakładowa
nia Mieszkaniowa
ta”.

PROJEKTANT

„Miastoprojekt” Kraków.
GENERALNY WYKONAW­

CA (kielnia): „Zetbeem” Kra­
ków.

(złotówka):
Spółdziel-
„Wspólno-

(rajzbret):

N
----------------------------- «--- ------------------ - -—

le ma bodaj w Polsce budowy, na której wza­
jemne stosunki między inwestorem, projek­
tantem i wykonawcą, przypominałyby sielan­
kę. Wręcz przeciwnie: niesnaski, „zgrzyty” ró­
żne animozje najeżą tu niemal do żelazne­
go repertuaru. Nawet jego poszczególne punk­

ty cechuje powitarzalność. Cały natomiast „repertuar”
nabiera już posmaku swoistej tradycji, niemal na ka­
żdej budowie.

Kiedy więc postanowiliśmy spotkać ze sobą przy
jednym stole trzech „zatwardziałych” antagonistów,
bez obawy, że nie będzie o czym mówić, w zapro­
szeniach napisaliśmy: „Celem tego spotkania jest o-

mówienie węzłowych problemów (kłopotów, trudno­
ści, kontrowersji) wyni kających w toku współpracy
tych najważniejszych ogniw procesu budowlanego na

tle realizacji konkretnego zadania inwestycyjnego’’.
Konfrontacja odmiennych punktów widzenia ,różne

naświetlenie jednych i tych samych trudności współ­
pracy, na tle jednego 1 tego samego placu budowy —

w dodatku specyficznie newralgicznego od strony in­
teresującej nas problematyki — oto dlaczego nasz

wybór padł na „Ugorek” i jego realizatorów. Jak w

soczewce przełamują się tutaj wszystkie trudności,
wzloty i upadki naszego budownictwa. Tyle — zaga­
jenia. A teraz wyłączamy się! — Opierając się na

fragmentach wypowied zi, głos oddajemy naszym goś­
ciom.

Inwestor ma głos
czyli wstęp
do dyskusji

INWESTOR: — Przyświe­
cała nam ambicja aby wybu­
dować osiedle nowoczesne,

wyposażone w podstawowe u-

rządzenia, a przy tym tanio.
Spełnili te wymagania proje­
ktanci, tania konstrukcja bu­
dynków (betony sypane) i po­
twierdziła kalkulacja. Mimo,
że mieszkanie szczodrze zao­
patrzono w szafy, pawlacze,
mimo że posiadają parkiety,
pełne wyposażenie, a każdy
wysoki budynek po 4 windy —

koszt 1 metra kwadratowego
nie przekroczył 2.140 zł. (Prze­
ciętnie w budownictwie 2.400
zł. — Red.).

I teraz nagle, w połowie bu­
dowy osiedla, mówi się nam:

Stop! Stop, mówi nasza

zwierzchność, Zw. Spółdzielni
Mieszkaniowych. Stop! — po­
wiada wykonawca. Przy tym
najgorsze to, że każdy co in­
nego ma w tym wypadku na

myśli.
O co chodzi? Wyszło mia­

nowicie tymczasem zarządze­
nie, żeby spółdzielczość mie­
szkaniowa wzięła na swe bar­
ki także tzw. budownictwo o-

szczędne. Związek Spółdziel­
ni Mieszkaniowych wiedząc,
że na tym polu mamy już pe­
wne wyniki, właśnie nam zle­
cił to bojowe zadanie, obni­
żenie ceny metra kwadrato­
wego — do 1.930 zł. Zgoda —

powiedzieliśmy. Zamiast kle­
pki dębowej damy płytki PCV
(z polichlorku), zamiast tyn­
ków szlachetnych — tynki
zwykłe, ograniczymy do roz­
sądnych granic stolarkę
(mniej szaf, pawlaczy itd), i
na pewno, bez drastycznych
cięć w wyposażeniu mieszkań,
uda się nam zejść z ceną od­
powiednio w dół.

PYTANIE: — Na czym więc
polegają Wasze trudności?

INWESTOR: — Rzecz w tym,
że zgodnie z żądaniem wyko-

Makieta osiedla UgoreU,s Fot. W . Łoziński
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nawcy tj. „Zetbeem” — Kra­
ków, następne bloki na „U-
gorku” zostały zaprojektowa­
ne w tzw. konstrukcji żerań-
skiej, z prefabrykatów. I mi­
mo, że budynki te zaprojek­
towano dużo oszczędniej, tak
pod względem wyposażenia,
jak i ich wykończenia, cena

1 m kw. powierzchni użytko­
wej sięga — 2.400 zł (według
kosztorysów szczegółowych o-

pracowanych przez „Miasto­
projekt” Kraków).

-•

W tej sytuacji, aby zadość­
uczynić żądaniom władz spół­
dzielczych i doprowadzić koszt
metra powierzchni użytkowej
do ceny 1.930 zł należałoby,
dosłownie — zupełnie po­
zbawić mieszkania podstawo­
wego wyposażenia nie tylko w

stolarkę meblową, ale nawet
skasować: wanny, piecyki ła­
zienkowe, baterie wodociągo­
we, kuchnie gazowe itd., zli­
kwidować loggie, portfenetry
(balkoniki — Red.), piwnice,
tynki wewnętrzne, podłogi i
szereg drzwi wewnątrz miesz­
kań. Tynki natomiast zastą­
pić malowaniem surowych
ścian, a podłogi wykonać z

płyt pilśniowych...
To troszkę szokująca wizja.

Nic więc dziwnego, że już
dzisiaj przyszli użytkownicy
robią nam wyrzuty. Mówią:
wpłaciliśmy 15 proc, kosztów
mieszkania, potem będziemy
płacić jeszcze przez 45 lat. A
gdy pomrzemy, to będą pła­
cić nasze dzieci. A w zamian
co? — otrzymamy mieszkania

gorsze, niż „darmowe” miesz­
kania z DBOR. Będziemy mie­
szkać gorzej od tych, którzy
nie ponoszą żadnych wkła­
dów. Skandal! I mają rację.
Jeśli bowiem mamy budować
tanió, to dlaczego kosztem
właśnie użytkownika? Sprawa
zupełnie postawiona na gło­
wie...

WYKONAWCA: — To ja­
kieś nieporozumienie. Koszt
metra powierzchni w budyn­
kach, jakie wznieśliśmy z płyt
żerańskeih w Tarnowie i ha
Wzgórzach Krzesławcikich w

Krakowie nie powinien prze­
kraczać 2.200 zł. Nie w tym
jednak rzecz...
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Fot. M . Budkowskl

c 0 Fordzie,
pracy ręcznej

i prefabrykatach

DYSKUTANT I: — Postaw­
my problem generalnie, o co

właściwie w naszym budow­
nictwie chodzi? Krótko mo­
żna powiedzieć — chodzi o

zmniejszenie społecznych
nakładów pracy żywej i za­
stosowanie nowoczesnych me­
tod budowania. Samochody
Forda, gdyby nadal robiono
je ręcznie, a nie taśmowo, ko­
sztowałyby krocie. A więc u-

przemysłowienie to właściwa
droga do taniego budownic­
twa i tanich mieszkań.

WYKONAWCA: — Teore­
tycznie te właśnie zalety, o-

perując prefabrykatami, du­
żymi dźwigami i ciężkim
sprzętem, reprezentuje meto­
da żerańska. Udział roboci­
zny wynosi tu zaledwie 4
proc, kosztów Wykonawstwa.
W tradycyjnym budownictwie
dominuje natomiast praca rę­
czna.

DYSKUTANT II: — Gdy-
byśmy według tych metod na­
dal budowali, musielibyśmy
zwiększać z roku na rok za­
trudnienie na budowach, a

tymczasem deficyt siły robo­
czej rośnie. W skali Krakow­
skiego Zjednoczenia Budow­
nictwa deficyt tej siły śred­
nio rocznie sięga 3 tys. osób.
Ponadto budowalibyśmy wol
no...

INWESTOR: — Przepra
szam bardzo, to wszystko mo

te ładnie brzmi. Cóż nam je­
dnak z postępowych metod,
skoro mieszkania będą o 1/5
droższe? Budujcie ręcznie,
skoro tak taniej wypada.

WYKONAWCA: — Nie
wszystko to, co się tanio
sprzedaje, rzeczywiście jest
tanie. Sięgnijmy do rozliczeń.

0 stratach

wykonawcy
czyli

»Zamien it rttylek
tlikieikę na kifck*

WYKONAWCA: Paradoks
polega na tym, że to, co dla
inwestora jest opłacalne, u

nas kończy się deficytem;
Koszt własny budowy to jest
realny wskaźnik, który w

przybliżeniu oddaje prawdzi­
we nakłady. Proszę o Wyli­
czenia...

WYKONAWCA II: — Gdy-
byśmy budowali metodą kra­
kowską, to koszty własne wy­
konawcy w stosunku do sta­
nów surowych budynku wy­
niosłyby 96 proc. (4 proc, zy­
sku), Na „Ugorku” wyniosły
— 107 proc. (7 proc, strat).
Konkretnie 1 blok miał kosz­
tować 12.600 tys. zł, koszty
wyniosły około 15 min zł. A
więc wcale nie wybudowano
tam tanich mieszkań. Nato­
miast nastąpiło przepompo­
wanie pieniędzy z kieszeni
państwa (straty wykonawcy)
do kieszeni spółdzielców. Po
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prostu 'do każdej pozornie ta­
niej izby dopłacił wykonawca.

INWESTOR: — Dlaczego?
WYKONAWCA: — Zamon­

towaliśmy ciężkie dźwigi na

budowie, ale czekając aż ścia­
ny z betonów zwiążą się —

dźwigi stały. Więcej płaciliś­
my za postoje, niż za pracę
maszyn. Cykl budowy był
rozbabrany...

INWESTOR: — Z winy na­
szej, czy Waszej? Dźwigi sta­
ły, bo na budowie nie było
właściwej organizacji pracy i
przygotowanie robót pozosta­
wiało wiele do życzenia. Bra­
kowało ludzi, prefabrykatów,
jedną kondygnację budowa­
no miesiąc. W sumie przez
cały sezon nie zrobiliście
dziewięciu kondygnacji...

WYKONAWCA: — To tyl­
ko mała część prawdy. Pomi­
jam na razie sprawę nieter­
minowej dokumentacji, opóż-

Fot. J. ulberall

nionej kotłowni I przekuć
instalacyjnych. Straty musie-
liśmy ponieść, a zanosi się na

to. że będziemy ponosić jesz­
cze większe. I tu można zgo­
dzić się z tymi, którzy twier­
dzą. iż powinniśmy budować
jak za króla Ćwieczka. Nie­
stety...

Węzeł gordyjski:
premie

za zacofanie,
straty

za postępowość?
WYKONAWCA I: Nor­

malnie w świecie prefabryka­
ty oznaczają postęp, siła ro­
bocza jest droga.

WYKONAWCA II: — Od
wrotnie niż u nas. U nas 45
tonowy żuraw, już po zmianie
cen, kosztuje 520 tys. zł. Jeśli
zarobek kwalifikowanego
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betonach sypanych",robotnika przyjmiemy na oko- lacje w

ło 2 tys. zł., to robotnik taki zamieniła naszych robotników
musi pracować 250 miesięcy, w „dzięciołów”, gdyż nie po­

siadała przepustów. Efekt?
musi pracować 250 miesięcy,
aby zrównoważyć amortyza­
cję dźwigu. Dla przykładu ten Trzeba w związanych już be-
sam robotnik w ZSRR pracu­
je na dźwig tylko 3 i pół ro­
ku. bo sprzęt jest tam tań­
szy. Do czego to u nas pro­
wadzi? Godzina pracy dźwigu
kosztuje ponad 120 zł, miesię­
cznie za dzierżawę płaci się
26 tys. zł. Dźwig więc, aby
był opłacalny musi pracować
w budownictwie uprzemysło­
wionym.

WYKONAWCA J: — Tym-
czasem na „Ugorku” przy ka­
żdym piętrze, trzeba było cze­
kać na związanie betonów, a-

by dźwig znów mógł praco­
wać. W okresie zimowym za

4 miesiące właściwie postoju,
z miejsca ponosi się 100 tys.
zł strat. I straty te w całości
musi pokryć wykonawca. Po-

nadto przy budynkach trady­
cyjnych wykonawca otrzymu­
je 17 proc. tzw. generalii od
bezpośredniej wartości całoś­
ci kosztów produkcji, a przy
metodach uprzemysłowionych
otrzymuje wykonawca 100

proc, generalii, ale tylko od
wartości robocizny i pracy
sprzętu, co stanowi kwotę
proporcjonalnie znacznie
mniejszą. Ponadto od wbudo­
wanych prefabrykatów od­
licza się tzw. opusty, czyli
wartość sprzedaży w koszcie
bezpośrednim jest niższa od
kosztu nabycia. W sumie przy
postępowych metodach uprze­
mysłowionych Wykonawca
traci. Wychodzi na tym jak
przysłowiowy— Zabłocki na

mydle.
GŁOS: — Im więc bardziej

uprzemysłowione metody bu­
dowania tym większe straty?

WYKONAWCA I: — Tak
jest. Konkretnie; PBM w No­
wej Hucie zaskarżyło zjedno­
czenie o 4 min zł strat, które
poniosło na skutek stosowa­
nia zaleconego postępu tech­
nicznego. Im więcej robociz­
ny tym tańszy budynek, im
większe uprzemysłowienie —

tym wieksze straty. Wniosek?
WYKONAWCA II: — Zbyt

wysokie są ceny prefabry­
katów. Wniosek w tej sytua­
cji brzmi: dotować inwesto­
rów przy postępowych meto­
dach budowania, stworzyć wa­
runki, aby to opłacało się
także wykonawcy. Unormo­
wania wymagają ceny dźwi­
gów, sprzętu i prefabrykatów.
Obecnie bowiem są to nie
bodźce, ale — hamulce postę­
pu. Usprawnienia wymaga
także cały cykl projektowa­
nia i przygotowania inwesty-

0 organizacji
pracy,

»dzięciołach«
i instalacjach

INWESTOR: — Wasze stra­
ty mogłyby nie zaistnieć, gdy­
by na budowie była należyta
organizacja pracy.

WYKONAWCA INSTALA­
CJI: — Dokumentację na ro­
boty instalacyjne otrzymaliś­
my dopiero w kwietniu. Ma­
ło. Dokumentacja ta, na insta-
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Fot. J. Ulberall

tonach robić — przebicia, kuć,
rwać to, co zrobili betonia­
rze. Powstaje kolosalna, zmar­
nowana robocizna, bo wszyst­
ko trzeba wykonywać ręcznie,
bo projekty nie skoordynowa­
ły cyklu robót.

PROJEKTANT: — Przeku­
cia bvły przewidziane.

WYKONAWCA: — Może
gdzie indziej, ale proszę
sprawdzić, robimy przekucia
— prawie na wszystkich bu­
dowach. To już typowa... i-
gnorancja projektantów. A
w ogóle czy nie lepiej by­
łoby zrezygnować z całej ma­
sy urządzeń i instalacji?

INWESTOR: — Jeśli takie
możliwości istnieją, proszę je
wskazać.

Kaloryfery
i wanny, czy

płyty grzewcze
i natryski?

INSTALATOR: — Marnu­
jemy stosy armatury, metali
kolorowych i robociznę. Przy­
kładowo, zamiast tradycyj­
nych kaloryferów w każdym
mieszkaniu, postulujemy
przejście — na płyty grzejne,
Na „Ugorku” w każdej łazien­
ce, a podobnie budujemy
wszędzie, instaluje się osob­
ne piecyki gazowe. Policzmy:
500 mieszkań — 500 piecyków
“

minimum, licząc sam

sprzęt 100 tys. zł (dwa tys. zł
za piecyk). Taniej i celowiej
byłoby wprowadzić centralną
Wodę cieplną, z jedną kotłow­
nią i jednym podgrzewaczem.
Podobnie w małych miesz­
kaniach powinno się instalo­
wać tanie natryski z miska­
mi.

PROJEKTANT: — Z pie­
cykami w łazienkach może
tak, al^natryski zamiast wa­
nien, to w kosztach nieduża
różnica.

INSTALATOR: — Wanna
kosztuje 700—900 zł, bateria
kąpielowa do niej około 600
zł (kurki i natrysk), natomiast
miska z natryskiem niecałe
480 zł...

INWESTOR: —■Uwagi na

pewno słuszne, ale niestety
niemożliwe były do zrealizo­
wania. Osiedle miało być za­
opatrywane w ciepło z zew­
nątrz i w przyszłości, po wy­
budowaniu elektrociepłowni
w Łęgu, będzie ogrzewane
przez tę elektrociepłownię. O-
becna kotłownia jest prowi­
zoryczna.

0 standardzie,
indywidualnych

gustach
i mieszkaniach

dla pokoleń
WYKONAWCA: — Musimy

rozróżnić dwa pojęcia: bu­
downictwo oszczędne i budo-
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wnlctwo tanie. Dyskutujemy
o tym drugim wariancie, o

budownictwie tanim. Z dru­
giej jednak strony krakow­
ska spółdzielczość wzięła na

siebie 40 proc, budownictwa
oszczędnego.

INWESTOR: — Można dy­
skutować, czy wprowadzenie
do spółdzielczości budownic­
twa oszczędnego było słuszne
czy też nie. Ponadto — czy
słuszne jest obejmowanie tym
budownictwem, bez zróżnico­
wania, pod jeden strychulec
DBOR i
Przecież
niać, że

czym,, a

. nictwem
sadnicza
wiem buduje dla anonimowe­
go użytkownika, który mie­
szkanie otrzymuje i użytkuje
właściwie darmo. My buduje­
my dla konkretnych użytkow­
ników — spółdzielców, któ­
rzy przed rozpoczęciem budo­
wy wnoszą wkłady pieniężne
i przyjmują zobowiązania
spłacenia kosztu wybudowa­
nia.

Nasz użytkownik przeto
wie. gdzie i które mieszkanie
buduje się dla niego, czeka
na nie. Drastyczne cięcia w

wyposażeniu tego mieszkania
mogą wywołać zniechęcenie
do spółdzielczości mieszkanio­
wej, następnie zaś — do nie-
wywiązywania się z przyję­
tych na siebie zobowiązań
(spłaty). I nie tylko to...

GŁOS DYSKUSYJNY: —

DBOR poza tym nie admini-
truje wybudowanymi miesz­
kaniami i nie martwi się o

to, co będzie za parę lat. A
już dziś mamy miasta, w któ­
rych więcej mieszkań przyby­
wa do remontu, niż nowych.

INWESTOR: — My patrzy­
my na te sprawy z perspek­
tywy bardzo wielu lat. Słusz­
nie więc spółdzielcy chcą
mieć mieszkania wykonane
trwale i solidnie, także po to,
aby za parę już- lat uniknąć
niepotrzebnych oraz kosztow-

'

nych remontów. Przypomnij-
my także, że spółdzielczość
mieszkaniowa naszego woje­
wództwa jest zaledwie na ó-
smym miejscu W kraju. Wiele
pozostało nam do nadrobie­
nia...

WYKONAWCA: — Dysku­
sja przerasta zakreślone ra­
my. Różnica między DBORem
a spółdzielczością dla nas jest
taka, że DBOR jest hurtowni­
kiem i żąda od nas tylko
standardowych mieszkań, wy
— żądacie luksusów. Popatrz­
my tylko uważniej na ten
problem...

nas (po 40 proc.),
nie trzeba uzasad-
pomiędzy spółdziel-
dborowskim budow-
istnieje wielka i za-

różnica. DBOR bo-

0 budowlanym
hurcie

i mieszkaniach

„na przymiarkę'

WYKONAWCA: — Budo­
wać na „parę pokoleń” zna­
czy budować drogo 1 równo­
cześnie pomału. Tymczasem
żyjemy w czasach, które nie
pozwalają nam bawić się. w

krawców szyjących na każdą
figurę i na największą miarę.
Stać ńas na standard i kon­
fekcję masową; my wykona­
wcy, w zasadzie powinniśmy
sprzedawać tylko stany suro­
we. A ten kto ma wyższe am­
bicje, po kupnie masowego u-

brania, może udać się do in­
dywidualnego krawca i po­
wiedzieć: popraw rękaw, koł­
nierz, daj lepszą podszewkę i
guziki. To samo jest z miesz­
kaniami, wyższy standard po­
winien być sprawą indywi­
dualną. Stać cię na niego —

rób sam. Konkretnie wypo­
sażenie „Ugorka” jest wyższe
od standardu dborowskiego...

INWESTOR: — Było wcześ­
niej planowane, ale przecież
na wyposażeniu i standardzie
Wy świetnie zarabiacie...

WYKONAWCA:
dobrze zarabiamy,
glibyśmy stawiać
ze stolarki, bo to

gdybyśmy na to
czas...

WYKONAWCA II: — Są
bowiem dwa aspekty tej spra­
wy. Roboty wykończeniowe
pochłaniają kolosalną roboci­
znę, przedłużają tok budowy,
dłużej trwa wykańczanie niż
postawienie murów (brak sto­
larzy, lakierników, malarzy,
parkieciąrzy). Wyjście — to
wieksze zmechanizowanie
tych robót, ale to sprawa nie­
łatwa (bodźce!). Druga spra­
wa — to mówiąc obiektyw­
nie — rzuca się tu część pie­
niędzy... w błoto. Narzekacie

— Bardzo
Nawet mo-

całe bloki
się opłaca,

— mieli

często, że to 1 tamto w no­
wych mieszkaniach się paczy.
Płacicie za meble. A prze­
cież wyposażenie to robią nie
stolarze, ale nasi cieśle budo­
wlani. Wyposażenie powinno
kupować się i instalować od­
dzielnie...

INWESTOR: — Sznka1’śmy.
Nie ma jednak przedsiębior­
stwa handlowego, ani tez pro­
ducenta, który by się tymi
sprawami zajął. A poza tym
musiałby być nowy wyko­
nawca...

WYKONAWCA: — Otóż to,
tak się u nas kończy zwykle
dyskusje. Wicie można tylko
me wiadomo jak, albo szuka­
my oszczędności w odwrot­
nym kierunku. Oto, jedna z

krakowskich prefabrykatorni
produkowała elementy z żu­
żla paleniskowego (cena 9,60
zł za tonę), narzucono jej je­
dnak technologię bazującą na

żużlu spienionym. (cena 65 zł
za tonę). Efekt?. — ponad 5
min zł strat. A więc...

INWESTOR: — Spróbujmy
wyciągnąć wnioski i podsu­
mować naszą dyskusję.

to stosowa-

konstrukcjl
możliwości

Wnioski inwestora:

W następnych blokach, któ­
re będą budowane na osiedlu
„Ugorek” (stany surowe wbr.,
oddanie do użytku w 1964 r.)
wprowadzi się poważne ogra­
niczenie wyposażenia. Na jed­
nym bloku 10-kondygnacyj-
nym inwestor przewiduje b-
szczędności około 1.450 tys.
zł (płytki PCV w miejsce par­
kietów dębowych, tynki zwy­
kłe, skasowanie całości szaf
ściennych i pawlaczy, pozo­
stanie natomiast wyposażenie
W sprzęt kuchni i łazienek).
Ponadto inwestor postuluje:

x — prawidłowe ustawie­
nie bodźców ekonomicznych u

wykonawcy, aby był on zain­
teresowany jak najtańszym
budownictwem, a nie jak do­
tąd budownictwem najdroż­
szym. Umożliwi
nie tańszych
stwarzając nowe

oszczędności...
x — Więcej wysiłku po­

święcić prawidłowej organi­
zacji budowy, przygotowaniu
i usprawnieniu robót...

x — Zezwolić budownictwu
spółdzielczemu na standardo­
we wykończenie 1 wyposaże­
nie mieszkań bez zakładania
z góry wskaźnika kosztu, któ­
ry w praktyce jest nieosią­
galny. Budować oszczędnie,
ale nie nieekonomicznie.
Przykładowo: podłogi zamiast
z płyt pilśniowych wykony­
wać z takiego materiału, aby
zapewniały wieloletnie użyt­
kowanie...

x — Oszczędne budownic­
two wprowadzić równomier­
nie w całym budownictwie
mieszkaniowym...

Wnioski wykonawcy:
x — Wprowadzić system e-

konomicznego zainteresowa­
nia Wykonawców w stosowa­
niu najbardziej postępowych
i technicznie- uzasadnionych
metod i technologii budow­
nictwa. Odstąpić od oceny
pracy przedsiębiorstw na pod­
stawie dotychczasowego sys­
temu analizy wskaźnikowej...

x — Zapewnić odpowiednie
wyprzedzenie dokumentacji
projektowo - kosztorysowej,
skoordynowanej we wszyst­
kich wskaźnikach (komplet­
nej!), celem umożliwienia za­
projektowania 1 przygotowa­
nia właściwej organizacji bu­
dowy. Ma to kapitalny wpływ
na późniejszy przebieg budo­
wy...

x — Unormować Ceny pre­
fabrykatów i pracy sprzętu
ciężkiego w taki sposób, by
stworzone proporcje stały się
zachętą dla przedsiębiorstw
budowlanych do stosowania
uprzemysłowienia.

W spotkaniu uczestni­
czyli:

dyr. Inż. Włodzimierz KO­
RECKI (dyr. nacz. Krak. Zje­
dnoczenia Budownictwa), mgr
Wiesław DZIELSKI (Spół­
dzielnia „Wspólnota”), dyr.

mgr inż. Henryk PREN1.ER

(dyr. nacz. Przedsięb. „Zet­
beem” — Kraków), mgr inż.
Andrzej KUMOR („Zetbeem”)
i Ob. Zbigniew BRZEZIŃSKI
(„Zetbeem”), dyr. mgr. inż.

Stanisław FURDZIK (Krak.
Przeds. Instalacji Budownic­
twa), mgr inż. arch. Andrzej
RADNICKI („Miastoprojekt"),
mgr inż. arch. Janusz SIERO­
SŁAWSKI („Miastoprojekt”)

i mgr inż. Jerzy PLESNER
(„Miastoprojekt”).

Resume Redakcji

Podajemy tylko część argu­
mentów wielkiej „trójcy bu­
dowlanej”. Także w dyskusji,
mimo częstych „krótkich
spięć”, zachowano... umiar 1
rezerwę. Wiele argumentów
poważniejszego kalibru pozo­
stało nadal w „zanadrzu” na­
szych współdyskutantów. Bra­
kuje również autorytatywne­
go głosu projektantów.

Niemniej, już te fragmenty
wypowiedzi, /które dzisiaj
drukujemy, mogą być kanwą
do bardzo szerokich rozwa­
żań. Dedykujemy je — zarów­
no zainteresowanym władzom
i resortom, jak i naszym
Czytelnikom.

Kolumnę opracowali:

Jerzy BITTNER

Leszek MARCINIK
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odpowiada:
Ob. Mieczysław SPYT —

pow. Chrzanów:

Dawny dodatek za opiekę
dla osób pobierających rentę
I grupy został zniesiony i
tostała podwyższona renta 1

grupy-
*

Ob. Leon RADZIEJSKI —

Jordanów:
Warunkiem uzyskania ren­

ty inwalidzkiej jest udowod­
nienie 5-ciu lat (przed usta­
niem zatrudnienia) oraz zali­
czenie przez komisję lekarską
ZUS do jednej z grup inwali­
dów. , . ,

Choroba, która stanowi pod­
stawę do uznania za niezdol­
nego do pracy musi powstać
w ciągu 2-ch lat (najpóźniej)
od ustania zatrudnienia. W
Pana sytuacji nie ma szans
na uzyskanie renty inwalidz-’■renty inwalidz­
kiej, a tylko starczej.

*

KOCHANEK —Ob. Tomasz
pow. Dąbrowa Tarnowska:

Wyrazić zgodę na używanie
drogi przez sąsiada — może
Pan listem poleconym. Jeże­
li Pan nie wyraża sprzeciwu
na używanie drogi (takim
sprzeciwem może być skar­
ga do Sądu o naruszenie w

posiadaniu w ciągu 1 miesią­
ca od chwili naruszenia) uwa­
ża się, że Pan milcząco wy­
raził zgodę na używanie dro­
gi.

'Ob. Marian CHRABĄSZCZ
►- pow. Dąbrowa Tarnowska:

Jeżeli wypadek nie nastąpił
g Pana winy, można niezależ­
nie od odszkodowania z PZU
— domagać się sądownie od
takładu pracy zwrotu wszel­
kich wydatków związanych z

wypadkiem oraz nawiązki za
ból i cierpienie fizyczne.

*

Ob. Sabina NOCUfl — pow.
Miechów:

Pracownik uczęszczający do
tzkoły korzysta z wcześniej­
szego zwolnienia z pracy o 1
godz. dziennie o ile zajęcia
szkolne są bezpośrednio po
pracy, (jot)

MOTTO:

Najłatwiej jest decydo­
wać w sprawach, które nie
dotyczą decydującego.

To
co dzieje się już

od paru lat, szcze­
gólnie w ostatnich
tygodniach w hote­
lach robotniczych
Krakowskiego Przed­

siębiorstwa Budownictwa
Przemysłowego (Kraków,
ul. Rydla 31) można
różnie określać. Biurokra­
tyzm, nieudolność, _ czy
wreszcie brak troski o

człowieka to tylko niektó­
re określenia pasujące do
hotelowej sytuacji KPBP.

Sprawa jest wyjątkowa.
W 6 barakach drewnianych
i murowanych zamieszkują
pracownicy KPBP, Kra­
kowskiego Zjednoczenia
Budownictwa i innych
przedsiębiorstw należących
do resortu budownictwa.
Mieszkańcy baraków to w

wielu wypadkach nie tylko
samotne, osoby, część z

nich stanowią rodziny po­
siadające na utrzymaniu
małe dzieci. Są zameldowa­
ni w Krakowie. Baraki
stanowią ich stałe miejsce
zamieszkania. Tak jest od
około 7 lat. Nie w tym
rzecz, że mieszkają tak

długo, ale w tym. że przez
okres 7 lat kłopoty powo­
dowane nie najlepszym sta­
nem instalacji elektrycznej
powtarzają się systema­
tycznie. Ostatnio spory ja­
kie toczą się pomiędzy mie­
szkańcami, dyrekcją i za­
rządem hoteli urosły do
miary problemu.

Bezpośrednim powodem
tego stało się pismo akcep­
towane przez zastępcę dy­
rektora do spraw ekono-

micznych oraz kierownika
zaopatrzenia robotniczego 1
kwaterunku w Krakowskim
Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Przemysłowego. O-
wo pismo stwierdza:

„W związku z częstymi
awariami sieci elektrycznej
w hotelach robotniczych
przy ul. Rydla 31, które
mogą doprowadzić do po­
wstania pożaru, z dniem 1.
XII. 62 zabrania się uży­
wania kuchenek i grzejni­
ków elektrycznych... Elek­
trycy-konserwatorzy przed­
siębiorstwa otrzymali pole­
cenie likwidacji gniazdek

budowę wadliwej instala­
cji, na zapobieżenie pry­
mitywowi życia w jaki we­
pchnięto teraz zamieszku­
jących hotele.'

Z dniem 1 grudnia 1962 r.

weszło w życie zarządzenie
dyrektora do spraw ekono­
micznych. Pozostawiono
wydzielone pomieszczenia,
a w nich 6 kontaktów e-

lektrycznych, które ostat­
nio mają być użytkowane
przez 50 osób tylko do pra­
sowania. Gdzie natomiast
przygrzać dla dzieci herba­
tę, gdzie coś ugotować itp?
Powie ktoś, że istnieje ku-

ZAŁATWIONO

w pokojach, czynne będą
jedynie gniazdka w pomie­
szczeniach wydzielonych".

Można by się zgodzić na

upartego z tak daleko idą­
cą troską o całość pomie­
szczeń hotelowych. Pożar,
to rzecz straszna. Zastrzec
jednak trzeba, że wszystkie
te środki nie mogą po­
mniejszać wygód mieszkań-
ców-pracowników bądź co

bądź tego samego przedsię­
biorstwa.

Rzekło się, że spór ma

już swoją historię liczącą
7 lat. Można więc, jak wy­
nika z powyższego, wszy­
stko to było załatwić wcze­
śniej. Okres 7 lat dostate-'
cznie wystarczał na prze-

chnia. Zgoda, ale tam — ze

względów ponoć oszczędno­
ściowych — rozpala się o-

gień dopiero o godz. 12 w

południe. A poza tym —

czy powierzchnia płyty ku­
chennej liczącej zaledwie 1
m kwadr, może w jednym
czasie zadowolić tyle ro­
dzin? Dziwne. Dziwne tym
bardziej, jeśli wziąć pod u-

wagę słowa kierownika
działu ogólnego Józefa
Wacławika, który wręcz o-

świadczy! mieszkańcom, „że
w okresie zimowym łatwo
można obejść się bez her­
baty". Idąc dalej można
również powiedzieć, że zu­
pełnie da się wyeliminować
zasady higieny osobistej

mieszkańców. W hotelo­
wych pomieszczeniach bo­
wiem, łazienka zamiast słu­
żyć celom wyznaczonym
nazwą, została przerobiona
na magazyn farb.

W tej sytuacji praktycz­
nie rzecz biorąc, pracowni­
cy KPBP — mieszkańcy
hoteli zostali pozbawieni
„przyjemności” spożywania
ciepłych śniadań czy kola­
cji, mycia się w ciepłej wo­
dzie, słuchania radia, itd.
Spowodował to szczególnie
ostatni „nalot” ekipy elek­
tryków- na barakowe po­
mieszczenia, którzy otrzy­
mawszy polecenie, przystą­
pili do demontowania kon­
taktów elektrycznych.

Powtórzmy jeszcze raz —

rozumiemy, że kierownic­
two hotelu troszczy się o

to, aby nie dopuścić do po­
żaru, ale metody postępo­
wania są delikatnie mówiąc
niedopuszczalne.

Sytuacja w hotelowych
barakach a konkretnie po­
stępowanie zastępcy dyrek­
tora do spraw ekonomicz­
nych KPBP przypomina
nieco człowieka, który w

swym mieszkaniu otrzy­
mał wiadomość telefonicz­
ną, że 5 pięter poniżej wy­
buchł pożar. Jego zdaniem
odcięcie telefonicznego
sznura było całkowitym
załatwieniem sprawy. Nikt
nie będzie go już niepokoił
telefonicznie. A że się pa­
li, niech się pali. Tak samo

przez 7 lat postępuje
KPBP.

Jak odmienić tę sytua­
cję? — Możliwość odpowie­
dzi na to pytanie pozosta­
wiamy decyzji pracowni­
ków odpowiedzialnych za

prowadzenie tych hoteli.

P. Marcisz

a
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Korzystajcie z obniżki cen najlep­
szych, importowanych telewizorów

„LOTOS“ „0RI0N“
których sprzedaż pro­
wadzi za waluty obce
i bony towarowe

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.

Kraków, Rynek Główny nr 31.

W tym tygodniu
JUBILEUSZOWE PREMIE
„LAJKONIKA”
samochód „WARTBURG - CAMPING”,
motocykle „JAWA” i „PANNONIA”,
luksusowe telewizory, lodówki i inne.

PRZETARGI

Nauka

SPAWALNICZE
KURSY

otwiera w styczniu
Towarzystwo Krzewienia

Wiedzy Praktycznej.
Wpisy: — KRAKÓW,

LORETAŃSKA 16,
tel. 500-67,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦owo

ELEKTRYCY
kursy kwalifikacyjne dla
robotników i mistrzów

otwiera w styczniu
Towarzystwo

Krzewienia Wiedzy
Praktycznej.

Wpisy: — Kraków,
Loretańska 16, tel. 500-67.

C£XXXXXXXJQQOOOa

Ślusarze,
TOKARZE,

FREZERZY!

kursy kwalifikacyjne dla
robotników i mistrzów

otwiera

Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej.
Wpisy: — KRAKÓW,

LORETAŃSKA 16,
tel. 500-67.

Odpowiodzi redakcji
Ob. WŁ. KOWALSKI

Wyniki „Lajkonika” druku­
jemy wyłącznie na podsta­
wie pisemnego, oficjalnego
komunikatu. Jeśli go nie o-

trzymujemy Redakcja po pro­
stu nie publikuje wyników
gry.

Ob'. STEFAN WILKOSZ —

Dyrekcja Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji w Krakowie
stwierdza w związku z zaist­
niałym wypadkiem, iż przypo­
mniano pracownikom opróż­
niającym skrzynki pocztowe o

prawidłowym otwieraniu i
zamykaniu skrzynek miej­
skich, półautomatycznych.

iMlWmn.- - - -

■i- s wal

■ "Ji

■
ggggfe msgj

Nle najłatwiejszy żywot mają wiejskie biblioteki. Często bra­
kuje dla nich lokali. Mimo wszystko władze gromadzkie starają
sie jakoś rozwiązywać te próbie my. Tym bardziej więc dziwić
może niechęć do takich poczynań powiatowym mieście.

Doświadczenie

mentować tej decyzji. Warto
wszakże przypomnieć, że ma

to miejsce po nieodległej jesz­
cze egzekutywie KP poświę­
conej m.in. doskonaleniu pra­
cy kulturalno-oświatowej w

powiecie. Słowa, które
padły pozostaną chyba
wiatr rzuconymi. Jeśli
prawdę — smutno.

Czytelnik
z Dąbrowy Tarnowskiej

(nazwisko znane redakcji)

tam
na

na-

Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń Prze­
mysłu Spożywczego — w Krakowie, ul. Mie­
dziana 17 — zatrudni GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO. — Wymagana znajomość przedsię­
biorstw przemysłowych ewentualnie budowla­
nych, wykształcenie wyższe plus 5 lat prakty­
ki lub wykształcenie średnie plus 15 lat prak­
tyki. Warunki do omówienia w Dziale Kadr.

ZZG „INCO” Zakład Produkcji Wyrobów z

Drewna w Mszanie Dolnej — zatrudni zaraz

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA
na stanowisko Głównego Mechanika Zakładu.
Warunki płacy do uzgodnienia, w granicach
od 2.500 do 3.000 zł. Oferty należy kierować
pod adresem ZZG „INCO” — Zakład Produk­
cji Wyrobów z Drewna — w Mszanie Dolnej,
ul. Spadochroniarzy, woj. krakowskie.

Spółdzielnia Pracy
Okręgowe Warsztaty Samochodowe

Kraków, ul. Hetmańska 11

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

PUBLICZNEGO, NIEOGRANICZONEGO
samochód ciężarowy „Opel-Blitz”, nr rej. KS-
0557. — Cena wywoławcza wynosi 10.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 26 stycznia br.,
o godz. 10, na terenie Spółdzielni OWS.

Przystępujący do przetargu winni złożyć
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie Spółdzielni, przynajmniej na 1
dzień przed przetargiem.

Oględzin samochodu można dokonać w po­
niedziałki i soboty, między godz. 8 a 13, pod
wskazanym wyżej adresem. K-139

Technikum Odzieżowe
w Krakowie, ul. Syrokomli 21

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót budowlanych, związanych
z wymianą centralnego ogrzewania i wyko­
nanie instalacji wodociągu i kanalizacji, w

budynku szkolnym i administracyjnym.
Dokumentacja techniczna znajduje się do

wglądu w administracji Technikum przy ulicy
Syrokomli 21.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w kopertach zamkniętych z napi-
sem„Przetarg”, należy składać do dnia 20
stycznia 1963 r., w sekretariacie Technikum.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 stycznia
1963 r.w siedzibie Technikum Odzieżowego, w

Krakowie, przy ul. Syrokomli 21, o godz. 11.
Rozpoczęcie i zakończenie prac winno się
mieścić w okresie od 15 kwietnia 1963 r., do
15 sierpnia 1963 r.

Technikum zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K-140

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — zatrudni na­
tychmiast W’ZGS „Samopomoc Chłopska” —

Hurtownia Międzypowiatowa w Krakowie,
ul. Składowa 2. — Wymagany kilkuletni staż

pracy w księgowości handlowej. — Warunki
pracy i płacy do omówienia w dyrekcji Hur­
towni. K-131

Czy naprawdę
wolność

Tomku... ?
Powiadają, że myślenie

ma kolosalną przyszłość.
Jeśli tak, to zdrowy rozsą­
dek powinien zacząć się
rozwijać już teraz, aby
przyszłość potwierdziła rze­
czywiście wypowiedzianą
na wstępie myśl. Niestety,
jak wykazuje praktyka
wiele jeszcze w tej dzie­
dzinie mamy do odrobienia
Weźmy np. sprawę ul. Die­
tla 6813.

Kamienica jak wiele in­
nych. w Krakowie, z tą tyl­
ko różnicą, że dawne po­
mieszczenie posklepowe na

parterze zajęła Spółdzielnia
Pracy „Złom — Stal”. Na­
zwa przyznać trzeba moc­
na. Mocne też jest postępo ­
wanie jej prezesa.

Niedawno w Spółdzielni
tej przybudowywpno piec,
w wyniku czego codziennie
od godz. 5,30 rang u jedne­
go z mieszkańców na 1 pię­
trze wydobywają się kłęby
dymu. Jasne, że musiano
coś „naknocić" w czasie
dokonywania przebudowy
Nie pomagają interwencje
Prezes jest nieustępliwy —

wiadomo nazwa Spółdzielni
„Złom — Stal” zobowiązu­
je. Oświadcza, że „pali i pa­
lić się będzie, bo przecież
wolność Tomku w swoim
domku”. Ejże?

Jeśli stwierdzamy, że my­
ślenie ma kolosalną przysz­
łość, to w pierwszym rzę­
dzie w Spółdzielni „Złom —

Stal” powinno się zacząć
odrabiać zaległości. Nikt
bowiem czyjejś złej woli nie
może cierpieć tylko i wyłą­
cznie dlatego, że ktoś w

Spółdzielni przy przebudo­
wie pieca naknocił. (nip)

KOMUNIKATY

Spółdzielnia Pracy Transportowa SPT — Kra­
ków, ul. Paderewskiego 4 — unieważnia za­
gubioną pieczątkę podłużną treści następują­
cej: — „Spółdzielnia Pracy Transportowa SPT
Kraków, Paderewskiego 4, tel. 552-63, Punkt
Usługowy Oświęcim”. K-37

— Życzę państwu w Nowym Roku

głównej wygranej na ten oto szczęśliwy
los KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ,
który do życzeń dołączam.

W grudniu ub. r. zamieści­
liście w „Gazecie Krakow­
skiej” artykuł A. Strońskiej
pt. „Czytelnicy mogą odejść?”
Przytaczał on liczne przykłady
stosunku do książki oraz jej
terenowego rekomendatora —

Biblioteki. Różnie to jest w

tym naszym terenie właśnie z

tymi sprawami. Często jednak
robi się człowiekowi smutno.

Ponieważ — jak uczy do­
świadczenie — tzw. czynniki
czytając „Gazetę" zwykle od­
czytują w artykule to co im
wygodne i reagują tylko wów­
czas gdy ich bezpośre­
dnio dotyczy — pozwalam
sobie dorzucić do artykułu
sytuację z miasta powiatowe­
go Dąbrowy Tarnowskiej.

Otóż dobrze było Bibliotece
w tym mieście. Usytuowana
ongiś w nowym, centralnie —

bo w rynku — położonym bu­
dynku gospodarzyła się po są­
siedzku z Komitetem Powia­
towym i innymi powiatowymi
placówkami. Aż się marzyło,
żeby tak jeszcze jakąś salkę
wygospodarować na czytelnię
a można by mówić głośno i

cieszyć się z upowszechnienia
myśli ludzkiej w księgach

(zawartej. Można by.
. . . , . Mówię to wszystko w czasie

aż do 4 stycznia 63 r. nabyty ezywlstej prawdy nie mogą przeszłym. W teraźniejszym1 almiTnn*' ...
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bowiem zapadła decyzja o

wykwaterowaniu Biblioteki z

tego lokalu. Nie ma co ko-

Jak sSłaya ma±na

Tym
razem tytuł nie odnosi

się do słów jakiejkolwek
piosenki, ale do rzeczy, jak
najbardziej związanych z ży­

ciem.
Tzw. zła krew człowieka za­

lewa, jeśli niemal na każdym
kroku styka się z nieodpowie­
dzialnym postępowaniem nie­
których pracowników Stacji
Obsługi Radiotechnicznej. No
bo pomyślcie, z jednej stro­
ny istnieje szereg przepisów
biorących w opiekę właści­
cieli telewizorów, istnieje wie­
le haseł głoszących, źe klient
nasz pan, wszystko dla ku­
pującego itp. a z drugiej co­
dzienna praktyka wskazuje
na zgoła coś innego. Rozu-
!Riein> że SOR-y mają wiele
Kłopotów, trudności, ale nie
można zgodzić się z jawnym
lekceważeniem swoich klien­
tów.

?jsz® do nas Jerzy Kuborek
r Krakowa zamieszkały przy
ul. Miedzianej 25a. Jest on

..szczęśliwym” właścicielem
telewizora marki „Orion” nr

fabryczny 25290. Ma on rów-
lez kartą gwarancyjną ozna­

kowaną numerem 034706. Z ta

Martą UdSł Si(? 19
tu SORnikao 1962 r- d0 Punk-

S?Rnr2przyul.W.Po-
uszknd7SZąc tam 0 naPrawę

szkodzonego aparatu. Uzgod-
ka Nipm< Przybycia techni-
■—L_ e zjawił się nikt. I tak

Studenci na diecie

:ryczaj *takie■ lę w cie,kiJtUdenci kujący

kowha \na teren“ Kra-

K Va:,nl « .7-
eu wiemTu"10’ 1Udzie >Vv«„J 1 karz przepisał dietę,
tolenu .. y ocenić urucho-

St01owki dietetycznej w

ŃleMe? re’taura<=J‘ „Dworek”.

Je.„ n resta«racji tej wyda-
1 u , (y ko obiady, a śniadania

m°Żna wyk»Pić w ln-
tvm ? , Wkach- Sęk Jednak w

e ko,acJa Jest na ogół spo­
tu’^ bez zach°wanla recep-
jory dietetycznej. Co wlęc ma­
ją czynić schorowani studenci?

«ve.Zyi!hyla3ąc si’ do lch Propo-
y Ji warto pomyśleć o możliwo,

nabywania tzw. suchych kola-

Ji, wprowadzonych przez stołów-

p dietetyczną, inaczej bowiem

®ntom PrzePadają opłacone
bony na posiłki,

telewizor stoi w mieszkaniu zrozumieć niektórzy nieod-
uzkodzony. powiedziałni pracownicy SOR.

Wielce ciekawe są wyjaś- (mar)
nienia pracownika SOR nr 2,,
który oświadczył, że był k;lka I ■■■■■■
razy u ob. Jerzego Kuborka —

nawet na własnym motocyklu
— ale nie zastał nikogo.

A w ogóle to niech żona ob.
Kuborka nie chodzi po są­
siadkach na bajki, tylko niech
siedzi w domu.

Pominąwszy mądrość rad
światłego technika bo ich oce­
na należy do kierownictwa
SOR-u warto zwrócić uwagę
na fakt, zbyt długiego ocze­
kiwania fachowców, którym
zlecono naprawy aparatów
telewizyjnych.

Niecierpliwość w wypad­
kach przedłużających się ocze­
kiwań jest przecież zrozumia­
ła. Klient płaci sporą sumę
za sam aparat, płaci comie­
sięczny abonament, chce mieć
więc z zakupionego urządze­
nia pożytek. Dlaczego tej o-

I

BŁĘDNE OZNACZENIE
TOWARU...

było powodem zmiany eeny jed­
nostkowej, widniejącej n» metce

przypiętej de chłopięcej kurtki.
Kurtka ta została zakupiona w

sklepie MHD v;- Oświęcimiu. Po­
prawki dokonano atramentem w

sposób czytelny w- WP1IO Katowi­
ce z upoważnienia producenta tj.
Warszawskich ZPO. Klient nato­
miast może żądać wyjaśnienia na

miejscu w sklepie.
Zmiany cen jednostkowych czę­

sto są zmieniane przez przedsię­
biorstwa hurtowe 1 detaliczne w

związku ze zdarzającymi się po­
myłkami, jak również przy do­
konywaniu regulacji cen, celem

wydatniejszego uwidocznię-

me rozumiejcj.

nła. Tej treści odpowiedź otrzy­
maliśmy a MHD Art. Prtemyrlo-
wo-Spożywcaymi w Oświęcimiu na

ikutck ukazania się notatki pt.
„Ile kosztuje kurtka?”

WZMOŻONY NABÓR...
brak miejsc w hotelach własnych
oraz w kwaterach hotelowych
podyktował konieczność dosta­
wienia piątego łóżka w pokojach
Hotelu Robotniczego w Nowej
Hucie. w których dotychczas
przebywały 4 osoby. W celu jed­
nak zmniejszenia trudności w za­
kwaterowaniu zbiorowym kiero­
wnictwo Huty podjęło decyzję
wydzielania przy rozdziale miesz­
kań rodzinnych puli mieszkań dla

pracowników zakwaterowanych w

hotelach, którzy posiadają rodzi­
ny i uzyskują dobre wyniki w

pracy, oraz budowy nowych ho­
teli o łącznej ilości ok. 1800 miejsc
kwaterunkowych. Wyjaśnienie po­
wyższe nadesłała Huta im. Le­
nina w związku z notatką, za­
mieszczoną w „Gazecie Krakow­
skiej” pt. „Z robotniczego ho­
telu”.

List do redakcji

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO INŻYNIERA — zastępcę dyrek­
tora d. s. technicznych, z wykształceniem wyż­
szym i praktyką, INŻYNIERÓW, TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH, z praktyką, na sta­
nowiska kierowników budów oraz MAJ­
STRÓW BUDOWLANYCH — zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Kraśniku Lubelskim (przedsię­
biorstwo kat. I). — Warunki pracy i płacy,
bardzo dobre, do omówienia na miejscu w

biurze PBT — Kraśnik, ul. Świerczewskiego
nr 46 — telefon 96 i 128. K-43

KIEROWNIKA SEKCJI ADMINISTRACJI z

praktyką, 2 PALACZY c. o., 2 MALARZY
(pokojowy — lakiernik) 1 ŚLUSARZA — za­
trudni natychmiast Biuro Studiów i Projek­
tów Hutnictwa „Biprostał” — w Krakowie,
ul. Oleandry 4. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr, pokój nr 22. K-127

Spółdzielnia pracy — zatrudni natychmiast
MAGISTRA, INŻYNIERA CHEMII na stano­
wisko kierownika kontroli technicznej. Wy­
magana praktyka. — Warunki pracy według
obowiązujących przepisów.. Podania wraz z

odpisami dyplomów należy składać: „Prasa’*
— Kraków, Wiślna 2, dla nr K-126.

KRAWIECKI PUNKT USŁUGOWY
MĘSKO-DAMSKI

przy ul. WROCŁAWSKIEJ 62 (nowy blok)
@ krawiectwo miarowe z materiałów

własnych i powierzonych,
@ naprawy i przeróbki wszelkiej odzieży,
uruchomiła w dniu 2 stycznia 1963 r.

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej
„ODZflEŻ"

w KRAKOWIE, ul. GRODZKA nr 50.

Godziny otwarcia codziennie od 8 do 13

iod15do18■—wsobotyod12do18.

«KBStttlFXEBaill&3SESG&SBBBBBBBBBBBBBBSBBBBBBBBaBBBB
M
B

kurs autobu-
17.35 do Jur-
pogarsza bar-

...dlaczćgo dyrekcja PKS zlikwidowała
su, który wyjeżdżał z Krakowa o godz.
kowa i wracał z Jurkowa rano. Fakt ten
dzo możliwości wyjazdu do Krakowa, zwłaszcza pasa­
żerów ze Szczyrzyca, którzy często do autobusów prze­
lotowych nie mogą się dostać.

w

Stały Czytelnik
żalę się...

..że sklep GS we wsi Grójec, pow. Chrzanów nie dy­
sponuje ostatnio torebkami papierowymi, na opakowanie
sprzedawanych produktów. Nieprzygotowani na to
klienci muszą niejednokrotnie pobierać np. cukier do
własnych chustek i fartuchów, a w braku tychże, rezy­
gnować z zakupów.

S. B.
Grójec

obawiajg się...
...o stan swoich uszu, których w mroźne dni nie mogą

osłaniać nausznikami. Handel nasz zapomniał w tym ro­
ku o zapewnieniu klientom tego dodatku do zimowej
zimę25"’ nastawiając si? widocznie na zupełnie łagodną

Zwracamy się z prośbą o

interwencję u kompetentnych
czynnikó w w z arią-ku z wa­
runkami BHP, jakie pc-nują w

naszym miejscu pracy.
Jesteśmy zatrudnieni

Wydziale Budowy Maszyn
Kablowych przy Krakowskiej
Fabryce Kaoll. Hala produk­
cyjna jest słabo ogrzewane.
W okresie mrozów w -pomie­
szczeniu tym panuje tempe­
ratura dochodząca najwyżej
do 5 st. C. Po pracy myjemy
się w zimnej wodzie, ponie­
waż ciepłej ciągle brakuje. Są
ruprawdzie urządzenia do o-

grzewanla wody, lecz nikt
nie troszczy się o ich urucho­
mienie. Nie na wiele zresztą
by się to przydało. Na prze­
szło 130 pracowników i 114
uczniów zainstalowano tylko
20 kurków. Można sobie
wyobrazić, jaki tłok po za­
kończeniu pracy panuje W

umywalni. Ciasne pomiesz­
czenia to problem nr 2 Na
czterech pracowników przypa­
da te szatni 1 m kwadr.

Nie rozumiemy, dlaczego
dyrekcja nie troszczy się o

zmianę tych niekorzystnych
warunków. W czasie pracy
r.msimy być ubrani w dość
ciężką watowaną odzież, co

przy naszej precyzyjnej pracy
na obrabiarkach zmniejsza
wydajność i ma poważny
wpływ na zwiększenie możli­
wości nieszczęśliwego wy­
padku.

Nasz wydział produkuje
maszyny kablowe dla całego
przemysłu kablowego W kra­
ju. Jeśli tak, to warto chyba
pomyśleć o zmianie,
na tym pracownicy
łu Budowy Maszyn
wych, zyskają nasi
w calom kraju.

Podpisy

Zyskają
Wydzia-

Kablo-
odbiorcy

załogi.

TELEWIZYJNE
KURSY — otwiera

Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej.
Wpisy: — KRAKÓW,

LORETAŃSKA 16,
tel. 500-67.

KONSULTACYJNE Ze­
społy z zakresu liceum
ogólnokształcącego dla
pracujących — organizu­
je Nauczycielska Spół­
dzielnia „Wiedza", Kra­
ków, Świerczewskiego 12,
tel. 581-25. K-143

ZESPOŁY Przygotowaw­
cze do egzaminów wstęp­
nych na wyższe uczelnie
organizuje „Wiedza” —

Kraków, Świerczewskie­
go 12, tel. 581-25. K-146

Zguby
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARTYKUŁÓW GOSPODARSKICH

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w KRAKOWIE, ul. LWOWSKA nr 2,

polecajq usługi dla ludności w zakresie:

@ cynkowania na gorgeo, chromowania i emaliowania
«• zakład przy ul. Romanowicza 15 « tel. 555-72 —

K-czynny od godz. 7 do 19,

© naprawy sprzętu oświetleniowego *—■zakład przy
ul. Chocimskiej 35 — tel. 319-94, czynny od godz.
7do15,

naprawy sprzętu domowego z blachy •-* zakład

przy ul. Konopnickiej 82 — tel. 535-81, czynny od

godz. 7 do 15,

naprawy instalacji wodno-kanalizacyjnej — punkt
usługowy przy pl. Nowym 4 e— czynny od godz.
7.30 do 15.30.

©
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WRONA Stefan, zam. w

Tarnowie, ul. Zbylitow-
Ska 2, zgubił przepustkę
tymczasową — wydaną
przez Zakłady Azotowe w

Tarnowie.

LENDA Władysław, Kra­
ków 15, ul. Myśliwska 14,
zgubił świadectwo Szko­
ły Podstawowej nr 47 w

Krakowie. 21722-g

MĘŻYK Jan, Kraków,
Waryńskiego 24, zgubił
legitymację studencką —

Akademii Medycznej.

ITECZKO Zofia — zam.

Kraków, Spokojna 9 —

zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez
Wyższą Szkolę Ekonomi­
czną. 21741-g

JAMROZ Czesław zgubił
dowód na prawo kiero­
wania parowozem, wyda­
ny przez DOKP Katowi­
ce. P-4

GACEK Andrzej, Tar­
nów 3, ul. Podgórska 83,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia siódmej klasy, wy­
dane przez Szkołę Pod­
stawową w Rzuchowej.

HOMEL Edward, Jaworz­
no, ul. Matejki, zgubił
zaświadczenie górnika —

wydane przez kopalnię
Bolesław Chrobry” —

Wałbrzych. P-5

DZIUBA Bogdan zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową, wydaną przez Fa­
brykę j.okomotyw — w
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Jest się

czym

pochwalić
W ubiegłą niedzielę telewi­

dzowie w całej Polsce w

czasie nadawanego z Łodzi

programu pt. „Muzyka lekka,
łatwa i przyjemna” w opraco­
waniu Lucjana Kydryńskiego
mogli podziwiać „maski” zna­
komitych piosenkarzy świata,
które na zamówienie telewizji
łódzkiej wykonali plastycy z

pracowni lalkarskiej teatru

„Groteska” w Krakowie. Pro­
jektantami są

plastycy L. i
Do najbardziej
sek, spośród 25
M. Mariniego z zespołem, J.

Greco, E. Fitzgerald, E. Kitth.
Szkoda tylko, że łódzka tele­
wizja nie poinformowała tele­
widzów’ w zapowiedziach koń-

eowych kto był ich autorem

i wykonawcą.

v»

znani artyści
J. Skarżyńscy.

udanych ma-

należały maski

Cytryna — owoc rzadki

Cytryna wiadomo — owoc

rzadki i chyba nie należy go
sprzedawać na targowiskach,
bo jedna pani popilnuje stra­
ganu, druga pani skotzy w ko­
lejkę i w kilkanaście minut

cytryn nie ma a raczej są,

tylko na sztuki i po wyższej
cenie,

Nagrodzeni za akcję
„Autostop"

21 grudnia odbyło się
Warszawie publiczne losowa­
nie nagród, w którym brali
udział kierowcy, przewożący
autostopowiczów. Wylosowano
wiele cennych nagród. W su­
mie było ich 253 o średniej
wartości 1.500 zł każda. Na­
grody zakupione zostały z

funduszów’, uzyskanych ze

sprzedaży książeczek autostop.
Przyznano także 53 specjalne

nagrody „Za wytrwałość” dla

kierowców, którzy przewozili
autostopowiczów od 1959 roku,
a nie wylosowali żadnej na­
grody.

Z terenu województwa kra­
kowskiego otrzymało nagrody

| Co dzień niesie? |
wój akcji wypoczynkowej,
świątecznej oraz kultural-

. nej.

Propozycja godna uwagi

17 kierowców, w tym 7 z Kra.

kowa. (am)

Tym razem się nie udało
Po rocznej przerwie Mło­

dzieżowy Dom Kultury wzno­
wił na czas ferii zimowych
akcję otwartych pracowni.
Przed południem mogli przy­
chodzić, korzystać z narzędzi
i materiałów wszyscy nie za­
pisani na regularne zajęcia.
Akcja nie bardzo się powio­
dła*, Szkoły nie zareklamowały
jej dostatecznie, awaria kotła

sprawiła, ze w pomieszcze­
niach było zimno. Nie było
też pod dostatkiem materia­
łów do majsterkowania.

Kierownictwo MDK zamie­
rza jednak ponowni* zorga­
nizować tę akcję w’ czasie fe­
rii wielkanocnych, licząc na

związanie z Domem Kultury
tzw. „młodzieży z ulicy”.

Jest ich ponad 2 tysiące

Spośród młodych pra­
cowników HiL, ponad 2
tyś. stanowią członkowie
ŻMS. Największa ilość

zorganizowanych, to ro­
botnicy — ponad 180.0,
techników jest 120, inży­
nierów 30. resztę ZMS-ow-

ców stanowią pracownicy
. administracyjni. W ub. ro­

ku w szeregi ZMS wstą­
piło ponad 400 nowych
członków.

W roku bież, organiza­
cja młodzieżowa w HiL
stawia sebie za cel — w

dalszym ciągu — propa­
gowanie wśród pracowni­
ków huty
kwalifikacji,
troszczyć się będzie o roz-

zdobywania
następnie

Z Wawelu
do Pieskowej Skały

Jeszcze w bież, roku
Państwowe Zbiory Sztuki
na Wawelu wzbogacą się
o nowe, wspaniałe sale
(przeznaczone dla ekspo­
zycji muzealnej) w odre­
staurowanym zamku w

Pieskowej Skale. Odbudo­
wa tego zamku, zaliczone-
nego do czołowych dzieł
architektonicznych pol­
skiego renesansu, jest już
na ukończeniu. W więk­
szości komnat, w których
urządzone zostanie mu­
zeum sztuki okresu odro­
dzenia, prowadzone są o-

statnie prace. Na ostate­
czny remont i roboty kon­
serwatorskie czeka już tyl­
ko budynek tzw. kurtyny
międzybastionoWej
część elewacji zamku.

Nowa forma
zatrudnienia studentów
W ub. sobctę Komisja K.co-

nomiczna Rady Okręgowej
ZSP zorgani~c..-ala w auli UJ

spotkanie studentów z przed­
stawicielami zakładów pracy.
Celem spotkania było omó­
wienie spraw związanych z

problemami zatrudnienia ab­
solwentów. Komisja wystąpiła
z nową propozycją unormowa­
nia stosowanej obecnie prak­
tyki w zakresie pośrednictwa
pracy. Propozycja ZSP nosi
nazwę: Studenckie Biuro Po­
średnictwa Pracy. Celem dzia­
łalności Biura (czynnego cały
rok a więc nie tylko w okre­
sie przed rozdaniem dyplo­
mów) będzie zapewnienie wła-

Tow. L Motyka
w Klubie

»Pod Jaszczurami

W piątek 11 bm. o ogdz. 19
sekretarz KW PZPR tow.

Lucjan Motyka mówić będzie
na temat ,.Aktualne proble­
my międzynarodowego ruchu

robotniczego z uwzględnie­
niem materiałów z ostatnie­
go Zjazdu Komunistycznej
Partii Włoch”.

ściwych kontaktów między
absolwentami a zakładami
pracy.

Biuro weźmie na siebie o-

bowiązek dokładnego informo­
wania przyszłych pracodaw­
ców o ilości studentów koń­
czących studia, biorąc oczy •

wiście pod uwagę poszcze­
gólne wydziały i specjalności
zawodowe. Biuro będzie rów­
nież działać w ścisłym poro­
zumieniu z dotychczasowymi
urzędami zatrudnienia oraz o-

bejmie opiekę nad absolwen­
tami, któ*zy z takich czy in­
nych przyczyn nie otrzymali
pracy odpowiadającej ich kie­
runkowym kwalifikacjom.

Dotychczasowe próby roz­
wiązania zagadnienia pośred­
nictwa w zakresie prawidło­
wego ruchu zatrudnienia stu­
dentów nie zdają egzaminu.
Nowa konc^ncia. kierująca s^ę
ambicją stałego i systematycz­
nego działania, ma szanse, aby
w większym niż dotychczas
stopniu wpłynąć na uregulo­
wanie trudnego problemu.

Zaproszenia wydaje biuro
Klubu codziennie w godz. od

13 do 15.

nasze
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przedsiębiorstwo na

z optymizmem o 1963 r

Niemiły im Kraków?

Na zdjęciu: ob. Stanisław
Kustra modeluje maskę do

przedstawienia J. Broszkiewi-
eza p;. „Karczma pod Czerwo­
nym Wąsem”, które niedługo
■wejdzie do programu teatru

^Groteska”.

Ob. Kazimierz Kozdęba przy
montowaniu kukły
do sztuki „Wyprawa
Tarantogi”, nowej
„Groteski”. .

„robota”
profesora
premiery

Plastyk ob. Teodora Stasiak

poleruje maskę.
Tekst I zdjęcia:
J. UIBERALL

Bawi i uczy

□oao
□ OOP

Mała kronika
W KDK Rynek Gł. 27 o godz.

18,30 dr Władysław Dobrowolski

wygłosi odczyt pt. „Niewolnicę
orientalne”.

W lokalu Jazz-Klubu przy ul.
Marka 15 nastąpi dziś o godz. 20
otwarcie wystawy prac Józefa

Czopanowskiego z Gdańska. W
czasie wernisażu koncert muzyki
jazzowej.

Przyjemnie było
na harcerskich

zimowiskach

Ubiegłoroczne lato nie było
zbyt łaskawe dla drogowców
niemniej jednak Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych z powodzeniem wy­
konało plan roczny. KPRD w

roku ubiegłym prowadziło ro­
boty drogowe na terenie wo­
jewództw: krakowskiego, kato­
wickiego, kieleckiego i rzeszow­
skiego. Ogółem wykonano 116
km dróg o nawierzchni asfal­
towej, 16 mostów, 166 przepu­
stów oraz szereg innych ro­
bót drogowych. Przedsiębior­
stwo prowadzi roboty dla kil­
ku resortów m. in. dla Mini­
sterstwa Komunikacji, Gospo­
darki Komunalnej i innych.

Pomimo dużych trudności w

sprzęcie, transporcie i zaopatrze­
niu w materiały potrafiono w ro­
ku ubiegłym oddać szereg waż­
nych dla gospodarki i komunika­
cji państwowej linii komunika­
cyjnych, jak węzeł zakopiański,
obwodnicę w Bieszczadach o dłu­
gości 144 km, której budowa zo­
stała rozpoczęta w 1954 r. Oddano
również odcinek drogi Kraków—
Olkusz, wybudowano „Trakt Nad­
wiślański” Koszyce—Nowy Kor­
czyn. Na odcinku tym prowadzo­
no eksperymentalną podbudowę —

gruntowo-cementową, która jest
o 50 proc, tańsza a nie ustępuje
w jakości dotychczas stosowanym.
KPRD prowadzi również szereg
robót na terenie samego Krako­
wa. M . in. wykonuje roboty dro­
gowe na ulicach, kanalizację, zie­
leńce. Przedsiębiorstwo przyczy­
niło się do uporządkowania tere­
nów wokół Wawelu, w dzielnicy
Grzegórzki itp.

O działalności przedsiębior-
stwa i jego planach na rok
bieżący mówił na Konferencji
Samorządu Robotniczego, dy­
rektor naczelny inż. F. Pastu-
szak. W konferencji oprócz
załogi wzięli udział m. in.
przedstawiciel KW PZPR tow.
J. Mielczarek, I sekretarz KD

PZPR tow. T. Lachnit, prze­
wodniczący ZO Zw. Zaw.
Transp. i Drogowców tow. W.
Juszczak i przedstawiciel Zje­
dnoczenia PRDiM inż. Tara­
siewicz.

W czasie narady, której
przewodniczył przewodniczą­
cy KSR tow. M. Biernat, omó­
wiono również plany na rok
bieżący. Wartość tegorocznych
robót wyniesie ponad 335 min
zł. Zakończona zostanie budo­
wa trasy Kraków—Murowr.ia
—Olkusz, prowadzić się będzie
w dalszym ciągu budowę dro­
gi Kraków—Liszki—Chełmek
oraz Biała—Zawoja—Zubrzy­
ca. W dalszym ciągu prowa­
dzone będą prace przy „Trak­
cie Nadwiślańskim’’ gdzie w

roku bieżącym wybuduje się
dodatkowo 10 km drogi. Poza

tym prowadzone będą roboty
na linii Wojnicz—Zakliczyn,
Muszyna—Żegiestów. Również
w Bieszczadach przedsiębior­
stwo poprowadzi szereg robót
jak Sanok—Bircza—Przemyśl,
Hoczew—Wołkowyja—Czarna,
wokół zalewu San—Solina itp.

W czasie dyskusji porusza­
no szereg problemów m. in.
sprawy transportu, zaopatrze­
nia, organizacji pracy i in­
nych. Na zakończenie podjęto
szereg wniosków celem reali­
zacji zwiększonych zadań, ja­
kie stoją przed przedsiębior­
stwem. (cm)

Z
Zderzenie

Na szosie Kraków—Zakopane w

Jugowicach na stojący autobus
PKS Myślenice najechał autobus

należący do PKS Kraków. Oba

wozy zostały uszkodzone na sumę
5 tys. zł. Ofiar w ludziach

było.
nie

Dyżur poselski
Poseł dr Bolesław Drobner

przyjmuje dziś w gmachu
KW PZPR w godzinach od 16
do 18.

Kuźnio politechnizacji
Liga Obrony Kraju rozwija na terenie Krakowa ożywio­

ną działalność. Ostatnio bardzo udanym przedsięwzięciem
gest zorganizowanie Wojewódzkiego Ośrodka Modelarskiego.
Otwarty przed kilku tygodniami w lokalu przy ul. Jaracza
11 wstał się. prawdziwą kuźnią politechnizacji. Chętnie za­
gląda tu młodzież znajdując dla siebie wiele interesujących
zajęć. LOK wyposażył modelarnię w wieloraki sprzęt’me-

. chaniczny i elektryczny tak, że amatorzy politechnizacji ma­
ją w czym wybierać. Dla młodszych jest miniaturowa sta­
cja kolejowa z pędzącymi pociągami z wieloma precyzyjny­
mi aparatami. Można dowoli bawiąc się.— uczyć..

Amatorzy majsterkowania też mają wiele zajęć. Nad całością czu­
wa świetny specjalista, modelarz — Wojnar. Ta ze wszech miar po­
żyteczna placówka spełnia w naszym mieście dużą rolę w rozbudza­
niu w młodzieży zamiłowania do politechnizacji. Bawi 1 uczy .(ź)

Sanki contra autobus

W Luborzycy pow. Kraków,
tobus PKS najechał na sanki kon­
ne, powożone przez Zdzisława

Przewoźniaka, lat 34, który będąc
w stanie nietrzeźwym jechał lewą
stroną. Został on po wypadku za­
trzymany.
Wadliwa budowa komina

W Kosocicach pow. Kraków

spłonął budynek drewniany nale­
żący do Zupy Solnej w Wieliczce.

Przyczyną pożaru była wadliwa
budowa komina, (ż)

au-

Usl „Gscrstej

Pisało się, Redaktorze, pisa ło contra projektom rozwale­
nia Hali Targowej na Grzegórzkach i przerobienia jej na

Super-Sam („man jedno maleńkie pytanko, czy w
' Su-

per-Samie — super-manko?’”lub inny PDT.
I — czy pan czytał „Echo" z dn. 3 bm.? W bardzo pięk­

nym, dużym artykule miłe to pismo przedstawia poważne
argumenty przeciwko przeb udowie Hali. Przy końcu
swej .publikacji „Echo" pisze: „...projekt . utworzenia su­
permarketu w miejsce Hali Targowej obliczony jest na

efekt i nie ma nic wspólnego z przemyślanym, ekonomicz­
nym zagadnieniem modernizacji sieci”. Duża buźka dla
„Echa”! A panu, Redaktorze, pedaję czarną dłoń

CZARNA RĘKA

To nie będzie odkrywanie A-
meryki, ani, nowej plane­
ty. Na ten temat napisano

już całe tomy i wydano nie­
mało odgórnych, pośrednich i
oddolnych . zarządzeń. A mi­
mo to musimy przyznać —

to dalszym ciągu toniemy w

powodzi zaświadczeń, opinii,
podań, poświadczeń itp. Tak
jakby nie można było ina­
czej, jakby papieru nie moż­
na było dobrze sprzedać za

granicą lub wewnętrznie wy­
korzystać na bardziej wznio­
słe cele.

Do tych gorzkawych refle­
ksji. skłaniają nas nie budu­
jące fakty, o których sygna­
lizują nasi czytelnicy Bo np.
jest takie mądre rozporządze­
nie mówiące o tym, że pra­
cownik starający się o wy­
danie książeczki ubezpieczaln!
nie musi przynosić zaświad­
czenia. z poprzedniego miej­
sca pracy,
posiadał i

wystarczy
czy się w

nie tylko

że takowej tam nie
nie pobierał, tylko
jeśli sam oświad-

tej sprawie. Czyli
oszczędność czasu

Do wczoraj do godziny 15 odśnieżania, a teraz pomoc ta
ani jedno przedsiębiorstwo nie byłaby szczególnie cenna, bo
zgłosiło chęci pomocy w akcji potrzeba dużo samochodów do
------ - ~-------------------- -- - wywozu zgarniętego śniegu. W

zasadzie dobiega końca oczy­
szczanie miasta
plant. Dalej od

sytuacja jest o wiele gorsza.
Bardzo trudno przebrnąć
przez Plac Wolnica czy Rynek
Podgórski.

Zlodowaciały śnieg powodu­
je na chodnikach niebezpiecz­
ną ślizgawicę, śliskie miejsca
wymagają natvchmiastowego
posypania piaskiem.

Groźne nawisy śniegu na

dachach zgarnięto zaledwie z

kilku kamienic śródmieścia.
Gdzie indziej ograniczono się
do zagrodzenia chodnika.
Zmusza to przechodniów do
chodzenia po jezdni, co jest
szczególnie niebezpieczne na

takich ruchliwych ulicach jak
Krakowska czy Pstrowskiego
w Podgórzu, gdzie zagrodzono
długie odcinki trotuaru nie
troszcząc się o strącenie śnie­
gu z dachu, (am)

Blokowe

piątki z plusem
Za najlepsze w Podgórzu

uznano następujące Komite­
ty Blokowe: nr 22 (Os. ul.
Praska), który zbudował cho­
dnik i zieleńce wartości oko­
ło 120 tys. zł, Komitet Bloko­
wy nr 12 oraz Komitet Blo­
kowy nr 10.

W Bieżanowie kończy się
już układanie rur wodociągo­
wych na odcinku około 0,5
km. Inicjatorem tego czynu
był również komitet społe­
czny. (am'

A telefon kiedy?
Trudno wyobrazić sobie duże

przedsiębiorstwo bez telefonu.

Tym bardziej przedsiębiorstwo w

stadium organizacji. Trzeba do­
wiedzieć się, gdzie ulokować naj­
korzystniej zamówienie na meble,
czy nadeszły już do sklepów —

biegaj człowieku na miasto, trze­
ba ustalić termin dostawy urzą­
dzeń, węgla itp. — biegaj czło­
wieku na miasto. Podobno takie

spacery to dobry trening dla u-

trzymania tężyzny fizycznej, ale
w układzie biurowym
strata czasu.

Dlatego też w imieniu

organizowanego Domu

niemała

dyrekcji
Turysty

zapytujemy szacowny Urząd Te­
lefonów Miejscowych, kiedy za­
łoży pierwsze z przyznanych te­
lefonów. To prawda, że w chwili

obecnej nie potrzeba wszystkich,
ale bez dwóch, trzech, wytrzy­
mać trudno. W dodatku po co

utrudniać i tak już niełatwe ży­
cie pierwszych pracowników Do­
mu Turysty? (jók)

Tryb przyspieszony
Wyrokiem Sądu Powiatowego

dła m. Krakowa został skazany
na 6 miesięcy więzienia Józef

Swiderski, lat 28 (zam. Wola Ba­
torska) za to, że będąc w stanie

nietrzeźwym pobił przechodnia.

w obrębie
śródmieścia

Na ulicach chlapa, a po­
za miastem jeszcze zima w

pełni. Oto skocznia narciar­
ska na Sikorniku, na któ­
rej w ostatnią niedzielę
znalazło się sporo krako-
wian, by obserwować kon­
kurs skoków.

Fot. W. Książek

Dziś o godz. 13 w sali Aeroklu­
bu Krakowskiego przy ul. Zwie­
rzynieckiej 26 odbędzie się wykład
dyskusyjny doc. dr Kazimierza

Kordylewskiego pt. „Udział Pol­
ski w zdobywaniu Kosmosu”.

-5$

0 Przypominamy, że Poradnia

Specjalistyczna Towarzystwa
Świadomego Macierzyństwa, Ry­
nek Główny 6, czynna jest co­
dziennie od godz. 10 do 16, zaś
czwartki i soboty poświęcone są

mężczyznom. .

Do dobrej tradycji należy
już organizowanie przez kra­
kowskich harcerzy obozów zi­
mowych w okresie ferii świą-^-

tecznych. Okazja to do spędze­
nia kilkunastu dni poza mia­
stem i domem, do zdobycia
nowych sprawności harcers­
kich. Również w bieżącym ro­
ku kilka tysięcy harcerzy wy­
jechało na obozy głównie na

Podkarpacie. Szczególnie war­
tościowym był fakt takiego
ułożenia programów działania
by młodzież miała możność
nawiązania bliskich kontak­
tów z miejscową ludnością.

Kilkanaście obozów zimowych
zorganizowali harcerze Hufca

dzielnicy Zwierzyniec i Kleparz.
W ub. sobotę jeden z nich odwie­
dziła delegacja władz dzielnico­
wych, sekretarz KD PZPR Zwie­
rzyniec tow. K . Luty, sekretarz

Prezydium DRN tow. K . Węgrzyn
i komendant Hufca tow. J. Pie­
chowski. Gościli oni u harcerek z

drużyny im. dr. T . Chałubińskiego
przy Liceum Chemicznym w Kra­
kowie, które obozowały w groma­
dzie Lubień pow. Myślenice. Wi­
zytę wypełniły wspomnienia z o-

bozu, harcerskie piosenki i obiet­
nice spotkania śię tu w okresie
letnim. Najbardziej wyróżniające
się harcerki otrzymały nagrody
książkowe. Upominki w postaci
książek przekazano także do miej­
scowej biblioteki szkolnej, (jk)

Coraz więcej
zieleni

Podgórze posiada dużo stosun­
kowo terenów zielonych, ale na

peryferiach, natomiast centrum

Jest szare i duszne. Dlatego przy­
gotowano tereny pod założenie
zieleńców na następujących uli­
cach: Węgierskiej, Krakusa, Be­
nedykta, Czarneckiego, Józefiń­
skiej, Romanowicza i Lipowej.

W minionym roku założono

nowy ogród działkowy w zakolu

Wisły. Dla urządzenia ze Skał

Twardowskiego terenów wypo­
czynkowych opracowano plan
pierwszej części robót, obejmują­
cych urządzenie dojazdu, parkin­
gu i głównej alei. Roboty te ma­
ją być wykonane w 1963 r. (am)

CO,GDZIE, KIEDY 2

Wtorek

Seweryna
Styczeń

D>yżuryZ3
TM. SŁOWACKIEGO: „Wesołe

kobiety z Windsoru” — 19.15,
STARY TEATR: „Teatr Klary
Gazul” — 19.15, LUDOWY: „Dzia­
dy” (zamkn.) — 18, RAPSODY­
CZNY: „Rusłan i Ludmiła” —

19.15.

Chirurgiczny: Prądnicka 37. In­
ternistyczny: Prądnicka 37, La­
ryngologiczny; Kopernika 23, O-

kulistyczny: Prądnicka 37. Neuro­
logiczny: Prądnicka 37,

APTEKI

Nie tylko na ulicach, ale i na plantach można zobaczyć pracow­
ników MPO zgarniających śnieg. Fot. W. Klag

APOLLO: Pan 1 astrolog (czes.,
12 lat) — 10, 12.15, — Klub ka­
walerów (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: Jadą goście jadą
(poi., 16 lat) — 19. ISKIERKA —

.

nieczynne. — KRAKUS: Mężczyź­
ni na wyspie (poi. ,16 lat) — 16,
18, 20. KULTURA: Urzeczona

(USA, 18 lat) — 1?, 20.15. MAS­
KOTKA: „Milczące ślady” (poi.,
14 lat) — 15.30, 17.45, 20. MELO­
DIA: „Świadek oskarżenia” (ang.,
18 lat) — 15.15, 17.45, 20.15. MIKRO:
Zdrada (czes., 18 lat) — 17.45, 20.

MINIATURKA; Indonezja — 11,
12, 13, 16. — Program dla dzieci
— 15. — Edward’ i Karolina (fr.,
16 lat) — 17, 19. MŁODA GWAR­
DIA’ Futrzany gang (ang.. 12 lat)
— 14.45, 17, 10.15. ROTUNDA: Li-
liomfi (węg., 10 lat) — 15.45, 18,
20.15. STUDIO — nieczynne. —

SZTUKA: Kolorowe melodie

(USA, 7 lat) — 10.15. 12 .30 .

— Jazz,

jazz, jazzz (ang., 14 lat) — 15.45,
18. 20.15. TĘCZA: Ciao ciao barn-

bina (wł., 16 lat) —

’

17.30,
UCIECHA: Prawda (fr., .18 lat) —

15.30, 18, 20.30. WANDA: Zdrajca
jest wśród nas (aijg., 12 lat) —

10; 12.15. — Dziewczyna z dobre­
go domu (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Biały kanion

(USA, 14 lat) — 16.15, 19.30. WI­
SŁA: Historia żółtej ciżemki —

(poi., 7 lat) — 16, 18, 20. WOL­
NOŚĆ; Książę i aktoreczka (USA,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30. WRZOS:

Dom bez okien (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZDROWIE — nie­
czynne. — ZUCH — nieczynne. —

ZWIĄZKOWIEC; Tata mama cór­
ka i zięć (radź., 14 lat) — 17, 19.

Rynek Gi. 42, Rakowicka 12, Re­
toryka 1, Rynek Podg. 9, Krakow­
ska 1, PI. Wolności 7, Metalow­
ców 1. Nowa Huta — Kocmy-
rzowska 18.

19.30.

Śladem szarego eiłowieka

Nie dajmy się utopić
i PRN zakaz wydawania za­
świadczeń, że
dotychczas nie
cyzja słuszna
rozporządzeniu
tym, że najlepszym dowodem
stwierdzającym, dotychczaso­
we miejsce zatrudnienia jest
dowód osobisty. Ale jeśli ob.
X nigdzie dotychczas nie pra-

u.-zględzie niemało smutnych .cował to skąd ma wziąć stem-

doświadczeń i jak dotychczas
nie bardzo mogą złu zaradzić.
Szczególnie poza Krakowem.
A nam się zdawało,
podwawelski gród
kracji słynie...

ale i papieru. Tak, ale na ogół
nikt tego zarządzenia respe­
ktować nie chce. Po pierw­
sze — z powodu umiłowania
papierków i stempelków, po
drugie — aby było zabawniej
i. bardziej zawile.

Podobno wydziały zatrud­
nienia Rady^ Narodowej m.

Krakowa i WRN mają w tym

ob. X nigdzie
pracował.' Dę­
bo oparta nd
mówionym o

że tylko
z biuro-

SPRAWA inna i

jeszcze bardziej
wa dla szarego człowieka.

I to takiego, który akurat po­
szukuje pracy. Swego czasu

Prezydium WRN wydało GRN

niestety
dokuczli-

pelek w dowodzie, proszę
Wysokiej Władzy? Tymcza­
sem przedsiębiorstwa twardo
mówią: albo stempelek w do­
wodzie albo zaświadczenie z

Rady Narodowej. Inaczej do
pracy nie przyjmujemy. I
nie przyjmują. Rady nato­
miast pomne decyzji WRN
zaświadczeń nie wydają. A
obywatel kinie, wydziwia na

urzędy i... czeka na zmiłowa­
nie anioła stróża.

Być może, że ta sprawa nie
jest typowa dla samego Kra­
kowa choć i tu nie zawsze

najlepiej. Jedno jest jednak
pewne: zbyt mało u nas wia­
ry w tak ważny dokument
jakim jest dowód osobisty.
Większą wymowę mają opi­
nie, zaświadczenia, świade­
ctwa itp. Czyli tysiące, mi­
liony papierków do których
z reguły nikt nie zagląda ale
każdy wymaga. Na chwałę i
radość biurokracji. Bo dla
przykładu — trzeba zameldo­
wać dziecko w Urzędzie Sta­
nu Cywilnego, konieczne
jest przedłożenie metryki ślu­
bu. Choć w dowodzie osobi­
stym czerwono na seledynie
stoi, że ślub taki odbył się
przed... laty dziesięciu. Czyż­
by go unieważniono?

Mówił kiedyś Kazimierz
Rudzki: głoray myślą, myślą,
myślą i... Pomyślmy obywa­
tele nad tym jak zlikwidować
papierzany potop. Po prostu
nie dajmy się utopić w mo­
rzu papierków.

J. KLAJA

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Safira (ang., 16

lat) — 15.45, 1, 20.15. (ŚWIATOWID
sala: Próbna jazda (węg., 16
— 15, 17, 19. ŚWIT; Śniegi

- 15.45,
A lasy

12 lat)
Pierw-
— 18.

— nie-

m.

lat) — 15, 17,
w żałobie (USA, 12 lat) -

18, 20.15. ŚWIT m. sala:
wiecznie śpiewają (austr.,
— 15, 17, 19. KOLOROWE:

szy wyścig (CSRS, 7 lat)
BALLADYNA, SFINKS

czynne. — ORION: (Podlęże, pow.
Kraków): Błękitna strzała — 18.

WIELICZKA — Górnik: „Zło­
to”, SKAWINA — Junak: „G!os
z tamtego świata”, Hutnik: „Sto­
krotka”.

. 5.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.30: Wia­
domości, 6.40:
6.50: Gimn., 7.00: Koncert,
Radio-reklama, 7.30:

7.50; Muz., 8.30: Wiad., 8.35: Prze­
gląd prasy literackiej, 8.50: Muz.,
9.15: Gra Polska Kapela, 9.45:
Kurs jęz. ang., 10.00: „Wesoły
autobus’’, 11.00: „Amatorskie zes­
poły przed mikrofonem”, 11.20:
Aud. dla wsi, 11.35: Muz., 12.05:

Wiad., 12.15: „Gitara i piosenka”,
12.50: Aud. d'a wsi, 13.00: Juliusz
Massenet — Sceny alzackie, 13.25:

„Dzieje jednego pocisku” ode.

pow. A . Struga, 13.45: Mikrofon
dla wszystkich, 14.45: Aud. dla
dzieci „Błękitna sztafeta”, 15.00:

Grają zespoły instrumentalne,
15.30: Dla dzieci ode. pow. pt.
„Jasawa”, 16.00: Wiad., 16.05; Muz.

poi., 16.25: Aud. aktualna, 16.35: Z

cyklu: „Uchwały, wnioski, zamie­
rzenia”, 17.00: Śpiewają: St. Woy-
towicz i Berhard Ładysz, 17,25:
Krakowski Przegląd Wojskowy,
17.45: Dzień, krak., 17.55: Na kra­
kowskiej estradzie, 18.35: Radio-

reklama, 18.50: Uniw. Radiowy —

lei. „r

tami”, 19.00: Wiad.,
ka i , aktualności, 19.30:

skop kulturalny, 20.00:

życzeń, 21.00: Z kraju i

ta, 21.27: Kron. sportowa
„Totalizatora Sportowego”, 21.40:

Zespół „Piwnica Świdnicka", —

22.00: Uniw. Rad. — aud. „Kon­
sylium na Starym Mieście” — o

dobrej robocie cybernetycznie”,
22.30: M .Ravel — kwartet smycz­
kowy F-dur. 23.03: Muz. tan. 23.50:
Ost. wiad.

Radio-reklama;
7.20:

Dziennik,

. Instrument nad instrumen-
19.00: Wiad., 19.05: Muzy-

Kalejdo-
Koncert

ze świa-
i wyniki

Godz. 16.40: TV Katowice infor­
muje”, 16.50: Wiadomości dzienni­
ka TV, 17.00: Program dla dzieci,
Transm. z Ostrawy, 18.00: ,,Zeby
dzień był dobry” — program z

cyklu „Na zdrowie”, 18.20: Pro­
gram filmowy, 18.55: ..Kółko 1

Krzyżyk” — teleturniej 19.30;
Dziennik, 20.00: ,,Dobranoc”, 20.05:
TV Magazyn Wojskowy — rep. z

Wojsk. Inst. Medycyny LotniczeJ>
20.40: „Zuzanna i chłopcy” film

fab. prod. polskiej od lat 16.
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